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Brasiłowi.. Słyszeliśmy y mieraz to nazwi- 
«zo w czasach, kiedy Rosja carska walczyła z 
Niemcami i Austro - Węgrąmi. Obecnie sly- 


smymy je znowu... Słynny carski generał stał 
«ię dowódcą bolszewickim, stanął na czele Ra- 


dy wojennej Sowieckiego Rządu... 


Brusiłow oczywiście się nie zmienił, nie 
sial się bolszewikiem czy sprzymierzeńcem 
bolszewików. Gdyby tak było choćby w naj- 
mniejszym stopniu, Rząd sowiecki dawno by 
go już użył, jak innych oficerów. carskich. Ale 
jeszcze przed kilku tygodniami Cziezerin pro- 
stował pogłoski, rozsiewane — jak pisał — 
przez „imperjalistów pólskich* — o rzekomej 
roli Brusiłowa w armji sowieckiej. „Brusiłow 
włóczy się po Moskwie bez zajęcia”... Teraz 
Brusiłow znalazł zajęcie — ma być zbawcą Ro- 


sji... ; 


Zachodnio - europejska prasa socjalistycz- 
"ma i radykalna mało, albo wcale nie zwraca 
uwagi na ten fakt znamienny, że Lenin i Tro- 
eki uciekają się do pomocy Brusiłowa, że po 
wierzają mu najważniejsze zadanie — „obro- 
ny“ państwa rosyjskiego. Pisma, które na Pol- 
sce nie zostawiają suchej nitki, a od socjali- 
stów polskich domagają się, abyśmy Piłsud- 
skiego traktowali, jako kontrrewolucjonisię — 


nie nie mają przeciwko — Brusiłowowi... 


A przecież Brusiłow to jeden z najważniej- 
szych symptomów rozkładania się bolszewic- 
kiego systemu. Bolszewicy stworzyli armię, 
która wprawdzie jest „czerwona“ z nazwy, ale 
pozatem jest skopiowana z burżuazyjno-mili- 
tarystycznych wzorów. Armja ta. pokonała | 
Kołczaka, Denikina i Judenicza, ale w osobie 
Brusiłowa pozyskała wewnętrznego Kołczaka 
czy Denikina. Militaryzm sowiecki, który nie- 
zmiernie przyczynił się do zwyrodnienia ko- 
munizmi, w coraz widóczniejszy sposób two- 
rzy przesłanki i podstawy dla nowej dyktatu- 

Ty — Brusiłowa czy kogóś innego. Czy i te 
będzie się nazywało „dyktaturą proletarjatu”, 
walką z kapitalizmem, budową. socjalistyczne- 
80 ustroju?  Frazeologja sowiecka może i na 
to się zdobędzie. Nam się wydaje, że podob 
Me; jak przez wprowadzenie 12-godzinnego 
dnią roboczego i przymusowej pracy, zniesie- 
tie Komitetów fabrycznych i t. p. przygoto- 
*uje się uległą klasę robotniczą dla przyszłe- 
80 kapitalizmu państwowego i prywatnego — 
Podobnie przez powierzenie Brusiłówom misji 
zbawiania Rosji przygotowuje się — dyktatu- 


rę wojenną. 
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--Tezyni się to w imię — patrjotyzmu pań- 
a owegó, podniecając nacjonalistyczne żądze. 
» którzy podziwiają. sówiecką Rosję — zda- 
% z nad brzegów Tamizy czy Sekwany, zgo- 
Na SIę chyba jednak, że Brusiłow nie jest sym- 

2 „prawa farodów stanowienia o Sobie“ 
a YPazicielem sowieckich ideałów. Przy- 
ły, Że zgodzą się z nami, iż Brisilow 
lu przyspięszenia rewolucji socjalnej. 


-Konto czekowe P. A. 0. ke 15. 


pokonania kapitalizmu, narzucenia sowieckie- 
go systemu prowadzi ofensywę na północy, 
Chodzi tu poprostu © Rosję i jej zdobycze na 
Ukrainie, na Białejrusi i Litwie. 

Nie mamy za złe zagranicznej prasie $o- 
cjalistycznej i radykalnej, że ze stanowiska po- 
kojowego ostro krytykuje politykę polską. I 
my oddawna już i bez wytchnienia wskazuje- 
my, że przedłużanie wojny do niczego dobrego 
prowadzić nie może, że jest ono dla nas groż- 
me, chociażbyśmy odnosili same tylko zwycię- 
stwa, że całkowite pokonanie Rosji jest nie- 
podobieństwem, że.. Ale poco wyliczać rez 
jeszcze wszystkie argumenty, tylokrotnie przez 
tas powtarzane, a stale potwierdzane przez 
bieg wypadków. 00% 

Przeciwko czemu jednak 
stąpić należy — to przeciwko przesądowi, ja- 
koby Rosja sowiecka w tej wojnie reprezen- 
towała rewolucję socjalną, jakoby walczy” 
ła o ideały.. Nawet tego nie można powie- 
dzieć, żeby broniła prawowitych swoich 
interesów! Bo czyż nie idzie torami poli- 
tyki imperjalistycznej, gdy władzę swoją na- 
rzuca Ukrainie, Litwie,, Białejrusi, tak samo 
jak początkowo pragnęła ją narzucić Polsce? 
Oczywiście angielska radykalna ignorancja, 
która na „kresach“ znajduje tylko 5% Pola- 
ków, a 95% Rosjan, innego jest zdania. Ale 
czyż warto mówić o takiej, dla jakichś giełdo- 
wych celów przyrządzonej etnografji, która ©- 
błąkała nawet niektóre socjalistyczne mózgi ?.. 

Nie jest zgoła naszym zamiarem upięk- 


, sżać politykę polską. Bezwzględnie zwaiczaliś- 


my i zwalczamy imperjalizm polski w takich 


(czy innych osłonkach. Wskazujemy szczegól: 
| nie, jak militaryzm i interesy obszarnicze pa- 


czą i wykrzywiają naszą politykę wobec wscho- 
dnich „kresów”. Ale czyż z tego powodu ma- 
my uznawać imperjalizm bolszewicki za „re* 
wolucję socjalną* i ideę Piłsudskiego niepod- 
ległości Ukrainy — podkreślamy: ideę, nie 
zaś mililarne wykonanie ja uważać za „kontr 
rewolucję”. Czyż ktokolwiek istotnie sądzi, że 
Brusiłow wyobraża — Rewolucję? 
Powtarzaliśmy niejednokrotnie, że wojna 
konserwuje bolszewizm, zwyradniając go jed- 
mócześnie. Ale przedłużanie się wojny pro- 
wadzić może do dyktatury wojskowej, która 


zapewne nie odrazu odrzuci formy bolszewie-. 


kie, ale w końcu napewno odniesie zwycięstwo 
-— nad sowiecką Rosją. Brusiłów jest zwia* 
stunem. Reakcja jest już wewnątrz Rządu bol- 
szewickiego. sita Ski 

Dla Polski płynie stąd wielkie niebez- 
pieczeństwo polityczne. I z tego punktu wi- 
dzenia konieczny jest jaknajrychlejszy pokój. 
Pokój ten konieczny jest również dla bolsze- 
wików, aby mogli zatrzymać się na pochyłości, 
pe której się staczają. Czy to wozas zrozumie- 
ją? Czy też na dobre oddadzą losy „rewo- 
lucji socjalnej” w niezawodne ręce — Brusi- 
łowa? l 
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„Temps“ ogłosił wczoraj, jak powiada, ko- 
munikat z „polskiego źródła oficjalnego". Oto 
jegć treść: | t 

„Polskie stery socjalistyczne niepokoją się 
ż pow”du żawziętej propagandy, prowadzonej 
przez bolszewików rosyjskich przeciwko Pol- 
sće, Widocznem jest, według informacji, nad- 
ch:dzących z Kopenhagi, że Litwinow nie ma 
ingegc celu, jak organizowanie agitacji bolsze- 
wickiej w Europie zachodniej. -Organizacja 
„Der Komunismus” w Berlinie, działająca w 
porozumieniu z sekcją zwaną „SiidrEst* (Po- 
łudniowo - Wschodnią), zapowiada sojusz woj- 
skowy z Sowietami Moskiewskiemi. 

Wpływy bolszewiekich agentów w Anglji 
skłoniły robotników w dokach angielskich do 
przeszkodzenia ładowaniu armat i amunicji, 
przeznaczonych dla Polski. Labour Party wy- 
stala do P. P. S. depeszę z zapytaniem, czy so- 
cjaliści polscy popierają rzeczywiście operacje 
wojenne Piłsudskiego na Ukrainie. Leader 
P. P. S. Daszyński odpowiedział, że P. P. S. 


popiera niepodległość narodu ukraińskiego i | Szę 


uważa wyzwolenie Republiki Ukraińskiej, ja- 
ko warunek pokoju między Rosją a Polską. 
„Robotnik“ — centralny: organ P. P. S. 
zwraca uwagę, że żywioły podejrzane, pozo- 
stajace na żołdzie Moskwy į Berlina, rozwinę- 
ły akcję, wrogą dla Polski w międzynarodo- 
wych środowiskach socjalistycznych. „Robot- 
nik* przestrzega socjalistów tracuskich i an- 
gielskich przed tymi działaczami, połecając im, 


by swe wiadomości w sprawie polityki polskiej, , 


czerpali w Warszawie, a nie wyłącznie w Mo- 
skwie“. 

Poza niektóremi opiniami P. P. S. podā- 
nemi w komunikacie urzędowym (?1) zgodnie 
z prawdą, całość komunikatu nieściśie przed- 
stawia stanowisko naszej partii i pomija jej za- 
sadniczy postulat zawarcia rychłego pokoju, 
Komunikat urzędowy jest tak spreparowany, 
że wydaje się czytelnikom, jakoby P. P. S. po- 


pierała wojnę z Rosją o charakterze jakiejś 


krzyżowej wyprawy przeciw bolszewizmowi. 
Oficjalne źródło, gdy zdobyło się już na przed- 


stawienie opinji polskich sfer socjalistycznych, 


gdyby miało jakiekolwiek poczucie odpowie- 
dzialności, powinno byłoby uczciwie i wszech- 
stronnie zapoznać z taktyką P. P. S. hurżu- 
azję trancuską, do której zwróciło się zapo- 
mocą „Temps'a”, ale tego poczucia, było zaw- 
sze brak tym „oficjalnym źródłom”. 


Komunikat ten wywołał dziś pewne uwa- 
gi w „(Humanite", w artykule zatytułowanym 
„Polska i francuscy socjaliści" — podaję je w 
całości: „Oficjalny komunikat polski, który u- 


‘kazal się wę wczorajszym „Temps“ mówi nam 


(ceóśmy zresztą przewidzieli), że P. P. S. popie- 
ra politykę Piłsudskiego na Ukrainie. Oficjal- 
ny organ „Robotnik“ przestrzega nas przeciw- 


ko podejrzanym żywiołom, pozostającym na | 


żoldzie Moskwy i Berlina, które rozwijają w 
międzynarodowych środowiskach socjalistycz- 
nych akcję przeciw Polsce. 

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę „Robot- 
nikowi*, że nie znamy tych podejrzanych ży- 
wiołów, o których on mówi. Socjaliści Zachó- 
du nie są jedynymi, protestującymi przeciw 
polityce Piłsudskiego Radykalna prasa an- 
gielska i liczne dzienniki burżvazyjne włoskie 


 przemawiały tak, jak my, a nawet energiczniej 


od nas. Konserwatywny lord Robert Cecil, w 
liście do lorda Curzona, dziwi? się inicjatywie 


iw Anglii przez Cze 


Piłsudskiego i zapytywał, dlaczego Liga Naro- 
dów nie interwenjowała. 

"Wolno jest P. P. S. iść razem z Piłeudskim. 
My nie póidziemy w jej ślady. W tej sprawie 
jesteśmy jednego zdania z naszymi towarzy* 
szami z Zachodu, a zwłaszcza z Labour Party“. 

„Robotnik“ niezawodnie dochodzi do Pa- 
ryża i towarzysze francuscy, o ileby chcieli 
poważnie zająć stę sprawą polsko - rosyjską 
i stosunkiem P. P. S. do wojny, mogliby prze 
konać się na podstawie niezjiczonych artyku= 
łów „Robotnika”, a nie na podstawie podej- 
rzanych „komunikatów urzędowych” £ „ofi 
cjalnych źródeł polskich”, że P. P. S. zajmuje 
jasne i niedwuznaczne stanowisko w sprawie 
ukraińskiej. P. P. S. była przeciwną ołensy 
wie ukraińskiej i protęstuje przeciw prowa- 
dzeniu dalszej wojny, ale z drugiej strony po- 
tępia zaborczy imperializm bolszewików i żę- 
da uznania przez bolszewików niepodległości 
Ukrainy. 
„Populaire“ dziś wieczorem, daje dpe- 
z Londynu o niepowodzeniach polskich 
nad Dźwiną i o tem, że w sferach politycznych 
angielskich ten wypadek jest obszernie bo- 
mentowany, i że tu się zapytują, czy to nie 
jest początkiem zupełnej porażki i czy nieza- 
długo Piłsudski nie będzie dzielił losu Kot 
xzaka i Denikina (?1). A 

Angielscy aferzyści wystraszeni zajęciem 
Baku przez bolszewików z zagłębiem nafto- 
„wem, ma które mieli taki apetyt, w obawie 
przed bezrobociem proklamowanem przez La- 
bour Party, jeżeli Anglja nie przestanie upra- 
wiać swych zaborczych intryg . nieustannym 
rokoszem w Trlamdji i t: p., zwijają nagle 
sztandary boj i korzystając z chwilowego 
cofnięcia się wdisk polskich, przestają już grać 
ma Piłsudskiego, porównywując jego przyszey 
los z losem bandytów carskich, Kołczaka i De- 
nikina! Gdy karta się odwróci i Anglicy bẹ 
dą mogli coś zarobić na Polsce, Piłsudski znów, 
będzie najszłachetniejszym mężem słanu, wiel- 
kim człowiekiem. ks 

Czyż mam przypominać, jak, często prue 
strzegaliśmy przed kameleonową polityką koa- 
lieji od której uzależniają politycy polscy ta- 
łą przyszłość Polski, a dziś dla przypodoban 
się jej, wtrącili kraj w krwawą i kosztowną 
awanturę, zamiast mieć swoją własną orjón- 
tację, swoją własną politykę, godną. wielkiego 
narodu. PA przedpokojów — mści się 
niestety na kraju jg 

Nie powinny też ujść naszej uwadze in- 


(trygi przeciw Polsce, prowadzone w Paryżu i 


Czechów. „Journal de Pragne" 
"wy jcy w Pradze w języku francuskim 
przedsięwziął stało ataki przeciw Polsce. Dziś. 
została wydrukowana depesza zę źródła. cze- 
skiegó, że wrogi mają nadzieję zupełnie. 

bić Polaków z końcem czerwca. - 

w „Pobratymcy czescy” rozsyłają takie de 7 
pesze po całym świecie. ~ Papo 


Czy wobec wewnętrznych wstrząśnień, ja- 
kie przechodzą kraje > 
stawianych żądań proleterjatu, czy wobec nie- 


ień między krajami koalicji, czego ty- 
dawnego prezydenia Poincaré se stanowiska 


komisji reparacyjnej z = pow, 


Pranoj. u rządu niemieckiego ży wobec coraz 
energiczniej i częściej, stawianych żądań, już 
aietylko przez partje socjalistyczne, rewizji ča- 
tego traktatu wersalskiego nie należałoby za- 

na jakie zewnętrzne siły może liczyć w 
tej: chwili Polska-i czy: nie czas; zamiast uga- 


T s: 
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Mały łetjeton. Gg z 
Oprawa Fahyma I td, 


Czy zwróciliście akif na sprawę sądową 
Francuza Gabrycla Farchy'ego, którą przed 
Kilku dniami rozstrzygał sąd warszawski? Far- 
chy, Francuz pochodzenia żydowskiego, żył s% 
bie spokojnie z żoną, Polką, z rodziny ks. Driuic- 
kich - Lubeckich, póki mieszkał wśród ludzi. 
cywilizowanych... we Francji. Skoro w prze- 
szłym roku przyjechał z żoną.do Polski i gdy 
zamieszkał u księżnej Br. Druckiej - -Lubeó 
kiej rozpoczęły się ohydne skandale na tle 
barbarzyńskiego ździczęnia u nas w stosun- 
kach pólsko - żydowskich. Doszło aż do sa- 
du. Ale tam wyszedł na jaw cały brud ary- 
stokratki pol która ma przytem na su- 
mieniu Ak za o 40.000 rb. Farchy'ego 
Nieszczęśny Francńż, który wpadł 
do aosda barbarzyńców z koroną książęcą w 
herbię zabrał pod koniec gia głos i przez. 
mówił w języku francuskim, „prosząc o Prze- 
baczenie, że przyjechał tu do kraju obiega. 
i że tyle czasu zabrał sądowi polskiema* z wi- 
my — teściowej ks. Drutkiej - Inrbeckiej. 
Sprawa skandalieżna, z dziedziny takich 
skandalów, jakiemi co jakiś czas darzy nas na: 


glja niedostatecznie uwzględniła pretensje i ' 


A } de „Wokmiasłer Gatette".. 4 R AŚ 


niania się za ZO zawrzeć g | nie-burżuazyjna Atakuje % gwałtowny. 


zyj = strony przedstawicieli Polski, 


„ROBOTNIK“ p 


je 
ih 
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RA prasa socjalistyczna i radykal- | 
sposób | 


Polskę za ofensywę na. 
„jąe ani stówka wyjaśnienia tub i 
ale na 

przyzwoicie burżuazyjny i umiarko: 
organ jak „Westminster Gazette" nie. 

swego. niczadowolenia z akcji polskiej. 
my przed sobą numer tego dziennika z 
maja. Aż w Gzierech miejscach jest. mowa o 
Polsce i o nowej wojnie, Korespondent pary* 
ski tego pisma zżwracą uwagę, że. jlekroć spra 
| wa pokoju ż Rosją zdaje się być na « 


szcze więcej oddala, 


'„Jestże to przypadek, "dopaść tafemiiczy, poż | 


raczej świadoma intryga ze strony łych, któr 
rzy uparcie obstają przy polityce, która do 
tychczas nie dała nie prócz nieszczęścia i któ» 
ra skończy się na jeszcze większem nięszczę- 
Sciu, o ileby miała powodzenie?“ — zapytuje 
korespondent i wylicza próby, poczynione w 
celu zbliżenia, się do Rosji: Wyspy Książęce, 
| projekt Nansena, rokowania handlowe. A da- 
lej pisze: „Wiadomości nadchodzące do nas 
"nie pozostawiają najmniejszej wątpliwości, 
Ententa dokładnie wiedziała o zamiarach Pol- 
ski. Jakiż był cel rokowań sztokholmskich (z 
delegatami Rosji)? Czy traktowano je zgóry 
jako humbug, czy były one rezulłatem rutyny 
dyplomatycznej, powierzchownej, nie obowią* 
zującej do ńiczego? A jeśli były brane na se 
rio, to czemuż dopuszczono, aby głosowi, wo- 
łającemu: pokój, wnet zawtórował drugi głos: 


ola sprawy rs 


Ukrainie, nie spotyka- | | BOSE. aka i do 


wel do ARNE" jA Ay 


że | 


iątek, 28 maja 1920r. . 


A AE 
życie, 


o | mi w 1i-ym art traktatu, p wąć 
bez słuszności powiedzą, że ieśli nie zdołała 


mo i przestrzegała © e | pożytek w 
| Pty ości nie sag sę b | 

e się podo nii, do 
wielu z nas do ja cę spodziewać się, 


ku f St 
rozwiązaniu, zdarza się. coś, 00 pókój ten pe -że nawet teraz moka us e pon sia 


tj SPRZ | ń 
kai że Cecil. dodaje, ta. 
niejszą przesyła prasie, 

W liście z d. 14:go mają lord Curzon od- 
powiada Cecilowi, że nie przeznaczył swego 
listu do użytku publicznego i że postanowie- 
nie Cecila wprawiło go w zdumienie, z%ła- 
SF że nie zasłągnięto jego, Curzona, zgo- 
' S więc Ta RET OZ: 
„szej odpowiedzi na ecila i poprzestaje 

na stwierdzeniu, że w liście tym jest dużo 
Awierdzeń, na. które on, Curzon, agodsić «ię. 
"nie może. 

W komentarzu do tej wymiany 
stow gk Gazette Pinin 


as angielski twierdzi, że mie może dawać 
Polsoe wskazówek, to jedno z dwojga: albo 
Ententa jest bezsilna, mimo iż głosi, że posia: 
da „władzę, organizacje, wolę”, albo też nie 


1 wań rosyjsko-łotewskich zajmowano się spra 
„| wą granie. Jofte oświadczył, że Dźwińsk, Rz6- 


ti 3 | Delegat łotewski cofnął żądamie ©0 do 
f pierwszych dwóch okręgów i 


przeszkodzić złu tak wielkich rozmiarów, mi- 


elki, ie 15 
oby | nät Law, ż6 bolszewicy wkroczyli na teryto* 


 ksandra III, wystawiono pomnik 


| ro szpi 
listów. 


miem się", | eli i 
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Układy » Łotwą. 


Na czwarte i piątem posiedzeniu rok 


życa i Lucyn Z pasem. okolicznym mogą przy” 
-į paść Łotwie; natomiast nie może się 

na odstąpienie jej okręgów Sabej, Dryssa I 
| Psków, gdzie jest podobno od 84—99% Ro 


zażądał granicy 
Psków-Ostrów-Opoczka, na południu zaś za- 
proponowaną przez Rosjan granicę , Lttcyn- 
"Rzeżyca. Ponieważ Łotysze nie mieli przy so 
| bie potrzebnych materjałów statystycznych, 
przeto rokowania odroczono. ` 

' Bolszewicy wkróczyli do Persji. 


"W angielskiej Tzbie gmin góWoŚAił B Bo- 


rjum perskie. Powód inwazji niewiadomy. 

Liebknecht na miejseu Aleksandra III. 
| Na miejscu, w którem stał pomnik Ale- 
Karolowi 
Liebknechtowi. 


Placówki kontrrewolueji rosyjskiej 
wiał 


pomo ada 40 pogra 
egowskie wagi 


co mają earranan F 


sza zdegenerowana arystokracja. Skandalem | wojna? Niema mikogo, kioby  uzgadniał -po 
też jest, że członkom tej do szpiku kości zgni- | litykę Eńtenty?.. Polska, potrzebująca przy- 
tej kasty dano reprezentować Polskę wśród | jaciół w Europie, nie poprawia Swego położe- 
narodów świata — jako ambasadorom Repu- | mió przez obecną akcję. Ponadto naraża się na 


chce wypełitiać swej władzy. „Nið wyrażamy |. 
opinji swej, czy rokowania między Polską a 


Rosją były szczere, czy mie, to jednak win- 


Wym tanya fydsnan. 


Towarzysz RE nadesłał TA 


m , Jak; rawa 

nas rozmaite. Ai 
ozeństwo musi znosić hańbę z powodu manji; 
w. jaką wpadła „jedynie narodowa“ partja. 
Nie broniliśmy, ani nie bronimy nigdy nacjo- 
nalistów żydowskich. Priłacki wart Dmow-. 
skiego, Dmowski Priłuckiego. Obaj są. dzieć- 
mi- niepięknego nówotworu z ostatniego 
'świerówiecza XIX w. który nazywa się nacjo- 
nalizmem. Przeszłość polityczna obu tych 


sutanna ks. Lutosławskiego czy jak chałat ra: 
bina Perimuitera — a przyszłość równie bę- 
dzie wonna, jak przeszłość! Obu tym stron- 
niectwom Życzymy, ażeby się: wzajemnie Po 
żarły i zniknęły. Wówczas dopiero kwestia 
"polsko - żydowska przestanie jątrzyć, zarażać, 
utrzymywać w stanie ciągłej gorączki nasze ży- 
cie spoleczne...“ 
Musimy wrócić do trädyoji 3 maja i 
| do tradycji 63 roku. Akademicką. wartość B 
ją wszelkie spory na temat „rasy“ żydowskiej. 
Praktyczny polityk ma przed sobą fakt istnie- 
nia w Polsce 3 miljanów Żydów. Ilość ta mo- 
że gię zmniejszyć ale w zupełności nie znik- 
nie nigdy. Tedy praktyczny polityk, chłod- 
ny, przewidujący musi szukać rozwiązania tej 
sprawy tylko na zasadzie wynalezienia jakież 
'goś „modus vivendi*. Jest 46 tak jasne, jak 
konieczność, abyśmy natychmiast zawierali. 
kw Jest to tak proste, jak pewnik, że wy- 
i ma, „duchowej i i technicznej, do- 
em, świętością i mocą re- 
ea yw głębiej utrwałimy niepo- 
„dległość, niż mordowaniem się na. wszystkie 
«tropy. 
. Mamy wielu zdolnych sów — ale nie 
mamy mężów stanu. Mamy pianistów, koope- 
e «ag + antysemitów — ale. nie mamy mini- 


Dotąd opierem a na ba halą żołnie; 
sę; parti iy się g h rza," 
netach siedzieć długo nie można. 

można także zbyt długo jechąć na. Ty- 
ozącym ośle antysemityzmu w kraju, w któ- 
rym ' 3 miljony Żydów. Nie po mogą. 
tu wstydliwe plasterki w rodzaju Welnfeldów, 
Orensztejnów, Galów i innych pachciarzy, bez 


których pono endek obyć si | 

ba sobie wyraźnie, a ea: A) 
„dzy Polakami a T y s Kie a musi, ai być 
W PORRES do A, ć A: 


„ Rada Nacżóma P. p. 6. - 


p onna PEA a 
ustne = T E s jka bota 
bote 12-g0 ozerwca o godz. ti-ej rano w loo 


jzkt kich Posłów Soejalistycz- 
+ 1) Wybory C. 
skie cyt Radzie Na- 


iwdziwszą z prawd jest, że na AE, 


| swym liście, że 


, że wciąż odwiedzają mimo niewatpliwego genjusżu wojskowego 
kontrolujące. Całe spole- Piłsudskiego i przedstawia żyzny grunt dla 


bolszewizmu (7), na którego zwalczanie (?) 
zużywa swe wysiłki. 


rew wyjaśnieniom © „ograniczonym 
charakterze ofensywy polskiej psie 


te nawet w interpretacji p. Patka i 
daleko), znane fakty, zestawione Misa t- 


twierdzają w przypuszoteniu © ogólnem po 


rozumieniu co do użycia Polaków jako prze- 


panów, oraz ich przyjaciół, jest czarna, jak | dniej straży do nowego ataku. Jeżeli prezydent 


Polski zajmie miejsce Denikina, Kołczaka, 
Judenicza i innych, którzy stale zawiedli, 
zdaje się być pewnem, że inne siły staną do 
walki*, 

Tu korespondent wylicza „spodziewany 
współudział Finlandji, Rumunii i notuje po- 
głoskę nawet o Węgrzech i Serbji, mających 
uczestniczyć w pochodzie krzyżowym. Kore- 
spondencię swą kończy tak: „Jeżeli wólno 
przesądzać wypadki, to należy przewidywać 
nłepowodzenie, jeśli mie klęskę całkowitą 
, przedsięwzięcia wojskowego przeciw Rosji, 
tak jak wszystkie dotychczasowe próby koń 
„czyły się klęską. Ponadto, gdy my przedłuża 
my spór i popieramy polski imperjalizm (orę- 
dzie króla angielskiego do Piłsudskiego je 
daomyślnie uznańo we Francji, jako zgodę 
Anglii na ofensywę polska), bolszewicy wy- 
twarzają dła nas coraz trudniejszą sytuację w 
Turcji i sąsiednich krajach, jak Azerbejdżan 


i Gruzja. Jakkolwiek trudno sobie wyobrazić 


sojusz nacjonalizmu . tureckiego. z bolszewiz- 
"mem rosyjskim, mie jest on jednak niemożli 
wy. Ważnem jest, że Rosja ma wiele środków 
działania i że jej odpowiedzi mogą być bar" 
dziej skuteczne, aniżeli. wszystko, «0 możemy 
zrobić przez zastępców naszych. -Jm dlużej 
pozostaniemy w stosunku wrogim: do ji, 
tem gorzej będzie ze sprawą powszechnego 
pokoju w świecie i dla interesów angielskich”. 


Lord Cecil i tord Curzon. 


W tym samym najnerze mamy odpis ko- 
respondencji lorda R. Cecila i lorda Curzona. 
3-go maja pierwszy z nich, jako przewodni- 
czący Komit. Wykonawczego Ligi Narodów, 
zwraca się w liście do Jorda Curzona ż wy- 
razem nadziei, że Rada Ligi otrzymą od reą* 
du angielskiego wezwanie do zajęcia się spra- 
wą wojny | ycie Cecil twierdzi w 
„Polska od szeregu miesięcy 
pi owywałą atak na Rosję”. 

ord Curzon w Hście z dn. 11-96 maja od- 
powiada Cecilowi, że, o ile mau wiadomo, -> 
ska nie przygotowywała napadu na Rosję, że 
wojna na Ukrainie jest okresem wojny pol 
sko-rosyjskiej, ciągnącej. się od dłuższego czar 


su-i że rząd angielski nie «noże zażądać: in-- 
| terwencji Ligi Narodów, gdyż równałoby się 


to.interwencji na rzecz bolszewików, a na 
niekorzyść sojuszniczego państwa. 

'.. 18:g0 maja lord Ceci}: odpisuje, że już w 
styczniu zapońriadała prasa ofensywę polską, 
a 4go lutego Rada Ligi Narodów wydała, o- 
strzeżenie w. tej sprawie, Gdyby nawet wymia: 
na not między Polską a Rosią miałą na celu 
jedynie ukrywanie przygotowań wzajemnych 
z jednej lub drugiej strony, to tembardziej by- 


bliki: "To teź nasza dyplomacja robi nam opi- | straszliwy odwet ze strony Rosji. Polska: jest „niśmy wiedzieć, że Polska żąda swych dá- | cy telegram: | 
sk mite 7 taką, jak jej ojciec duchowy aaka] rosą, grasuje. w niej tyfus, z trudem A 1772 Hg (9), wi żąda przy- Zale najleps é ca 
omitet Paryski" z papą Dmowskim na zuspakaja ona swe potrzeby życiowe, jest po- | Mozon udności w ogrom asyłar Avendia 
lityeznie nieustalona, militarnie niepewna, po- rosyjskiej (2) 1 że Polska zdaje ę obe- | Kongresowi p m 


udzieliła wskazówek. Polsce. Ministrowie an- 
gielscy. obowiązani sa: powiedzieć . 
tej sprawie przynajmniej własnemu 
stwu, jak dalece zaangażowali się, jak dale- 
88 popierają tę ofensywę i jakie zamierzają 
powziąć kroki; jeżeli ona się przeciągnie. I 
jeżeli raz poraz mają zamiar nie korzystać 2 
Ligi Narodów, byłoby lepiej, żeby powiedzieli 
otwarcie, że traktat o Lidze jest poza ich pla: 
nami”, 


W Roi... | 


Trocki pisze w sda że powodze- 
nia dni ostatnich są dowodem wyższości (?!) 
wojsk sowieckich. Największy wysiłek nastą- 
pi dopiero i każdy musi nawet bez rozkazu 
wązystkie wytężyć siły, by przyczynić się do 
osiągnięcia zupełnego zwycięstwa. 

Czięzer tui przedstawicielowi 
gam. „Petit Parisien“, - że Francja jest głó- 
wnym wrogiem Rosji sowieckiej. Dopóki 
Francja nie zmieni swego stanowiska, Rosja 
nie będzie skłonna do igi eż w sprawie 
Mem: należnych Francji. 

Zarządy główne mieńszewików 4 w agępm 
uchwaliły na na ych. zebraniach, 
obrona Rosji przed napadem. polskim m „it 
obowiązkiem wszystkich Rosjan bez r 
pamtjł i wezwały swoich ezłonków do Spice 
cią najazdu“. #5 

so Wo Irkucku 1100 Osidków zorganizowało 
„ochotniczy oddział komunistyczny. 


zaa” „Izwestjach”*. wykazuje Radek, jak 
przewrotną jest polityka 
się w awanturę, która dla Polski, sojuszniczki 
Francji przeciwko Niemcom, źle się skończyć 
musi. „Prówadzimy tę wojnę w dziesięćkroć 
lepszych wafuńkach, aniżeli ową 
Kołczakowi, Judeniczowi i Denikinowi. Na- 
nić ggati ? między R Polską, 
nie ną cy sil mi osją, a 
na ogólnej międzynarodowej sytrac, ji“. 


lecz 


atwach, mislini: dla spawn pe wg 
lem. umożliwienia szybszego yelo nad 
Polską, 

"Havas donosi z Warszawy deposza z. 
Moskwy powiada, ża armia. ipólezówinka 
wzmocniła się o 120 tys. żolnierzy, mających 
pór8k na front polski. 


“Finlandja a Rosja. 


Na propozycję rządu sowieckiego pono- 


wrego podjęcia rokowań. pokojowych, rząd 
finlandzki odpowiedział, że pomimo niepowo- 


dzenia poprzednich rokowań, gotów jest przy- | 


stąpić do nowych rokowań. Czas i miejsce 
podane zostaną wkrótce. (Tszrówka z Mo 
skwy). 


akng w akidi Aar dja podest nię 
prawdę w wł od 
polece | 


francuska, wdając | 


zwycięstwo nie opiera się jedy- | | 


Ryusmame. 


zi GRE ski Kod 
AAC "= "zh 


zując za ocean rziuconą emigrację 
Ri stworzyliście dla Rewolucji -pol 
skiej potężną rezerwę, nie, niejednokrotnie wspie« 
rejąc czynnie walczących tu w Kraju bojow- 

ników Sprawy robotniczej. 
Za pracę tę i za pomóc XVII Kongres P. 


Sukurs Wasz nie poszedł na marne. Drit 
zgromadzeni jako delegaci zorganizowanego 
pod sztandarem wspólnych naszych ideałów 
proletarjatu, stwierdzamy, licząc swe siły, ja} 
rozrasta się orgntiracja Zjednoczonej = 
jak wznoszą się dzięki twórczej akcji złomy 
granitowe demokracji pod budowę gmachu 
Zjednoczonej Polskiej Republiki Socjalistycz 


nej. 

Zanim chwila nadejdzie, gdy powitań bę 
dziemy Was mogli na ziemi Ojczystej, w Rze- 
czypospolitej Wolności, Sprawiedliwości i Wys. 
zwolonej Pracy, XVII Tooge Polskiej Partý 

pe A przesyła Wam wyrazy pozdro- 
: i braterstwa. 


| Komisje Ro; jemcze Rolne, 
ich działalności A praktyka. 


Cóż to Pisano ery 
stwa w Komisjach Re = 138 ; 

otw a O, OA a 
pra 


w sprawie karnej, by módz razposnawok: 
wę o należne ordynarje i o eksmisję!.. 
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_ Wogóle. wystarczy pracodawcy ad 
się, że wniósł sprawę o eksmisję pracownika 
do sądu, aby Komisja orzekła, że nie możną 
-"oozważać sprawy, mającej uregulować- stosu- 
mek pracodawcy do jego pracownika, bo.. 
musi czekać decyzji sądu. Dlaczego właściwa 
do rozpoznawanią zatargu Komisia ma za 
wiesić swe postępowanio i czekać decyzji nie 
uprawnionego do rozważania tych zatargów 


petentny ma odmawiać wykonania tych czyn- 

ności, do których Szy uprawniony, a nie „zma 

sić niepowołany do tego sąd, by 1 

ania w sprawach wyjętych s pod je 

go kompetencji? Jest to zagadką, na którą 

saa odpowiedzieć chyba tylko panowie 
delegaci od ziemian!!1... 

A teraz, jak wygląda wyrokowanie Ko 
misji Rozjemczych? Kiedy chodzi © uwzglę- 
dnienie żądań pracodawcy, to proces krótki: 
eksmisja wyrzeczona, A za 2—3 dni uzyskana 
zgodą sądu na jej wykonanie (t. zw. klauzula 
egzekucyjna), a znów za 2—3 dni wyrok jest 
wykonany. Inaczej przedstawia się sytuacja, 
kiedy chodzi o uwzględnienie słusznych żą- 
dań pracowników. Normalnie w sprawach są> 
dowych, kiedy chodzi o zobowiązanie pozy” 
wanej strony do wydania jakiegoś objektu, 
dajmy ną to, kupionego puda jabłek, lub 10 
łokci sukna, stawia się alternatywne żądanie 
wypłacąnia wartości tych obiektów (tych ja- 
blek, czy też sukna), na wypadek gdyby stro* 
na zobowiązana do ich wydanią w naturze od 
tego obowiązku uchylała się; a więc prosi się 
sąd o. zobowiązanie pozwanego do wydania 
1 puda jabłek, a w razie niewydania ich w 
takim to terminie od daty przystąpienia do 
wykonywania wyroku do zapłacenia 100, czy 
200 czy też iluś tam marek; do wydania 10 
| łokci takiego to sukna, albo wzamian jego 800 
| czy 1000 lub t. p. marek. W Komisjach. Roz- 

jemczych pracownicy rzadko w ten sposób 
kwestię stawiają, bo też gdyby posławić za- 
miast żyta, czy pszenicy, czy kartofli ich vr 
dowe ceny (a innych wskazać nie wolno), dla 
pracodawcy Zawsze byłoby z korzyścią wy” 
brać nie zapłatę w naturze, lecz w gotówce. 
Kiedy pracownik już stawia nawet żądania w 
altermtywnej formie — to Komisja zasądza na- 
tnralia (w naturze), a o wartości ich-nic w 
decyzji swej nie wspomina. Co się teraz 
dzieje dalej? Jeśli pracodawca, jak to naj- 
częściej bywa, nie chce poddać się dobrowol- 
nie decyzji Komisji, pracownik musi zgłosić 
cię z nią do sądu po t. zw. klauzulę egzeku 
cyiną, t. f. orzeczenie sądu na decyzji Komi- 
aji, że owa decyzja podlega wykonaniu. Wów* 
czas powstają dwie ewentualności: albo wo- 
Sogo Sk, kan Ad pg zdrów ga 
nego Poer itd odmawia n 
nia takiej klanzułi 1 wtedy należy z powrotem 
zwrócić się do Komisji Rozjemczej i powtó- 
rzyć od początku odbytą już procedurę wy- 
rokowania; albo sąd opatruje decyzję klau- 
zulą, lecz pracodawca odmawia wydania pen- 
sji zasądzonej w naturze, zmusić go do tego 
` gą pośrednictwem organów wykonawczych 
nie móżna i... znów trzeba iść do Komisji, aby 
ten brak swel decyzji usunęła. Zdarza się 
przytem, że Komisja od tego swego obowiąz: 
| ku uchyla ogrodowy Ses pot a pozorów 
| 40 dorzucenia słusznej pokrzywdzone 
go pracownika, że objaśnia go, iż dwa razy 
jednej i tej samej sprawy sądzić nie można 
it. d. — Nieraz zdarza się, że Komisja jeszcze 
bardziej sobie upraszcza, a pracownikowi w 
trudnia rolę, a mianowicie wprost orzeka, że 
zasądza pracownikowi to, co mu się w myśl 
warunków = ów umowy należy: nie okre- 
Klając, ani za jaki okres czasu, ani co i w ja 
kiej ilości, ani co ma być, jeśli pracodawca 
| nie w naturze nie da f t. d. Wyrok taki nie 
łest żadnym wyrokiem i bez łaskawej zgody 


zda "CIESZ a too a AGE ŚĆ 


pracodawcy mie może być mowy o jego wyko- 
naniu. 


Takich 1 temu podobnych braków i. uste- 


rek wprost bez liku. Nie znaczy to p opini 
| a Inos sadów ju w. tych 
| R pec dów „poko, 
| koo ft tych spraw rozpoznawaniu 
| Komisji Rozjemczych była wadliwą. Bymaj- 
mniej tego nie mówiłem i nie to było i jest 
inteneją wykazyw azywania błędów i wach Proe. 
ciwnie, chcę: zaznaczyć, że tego. „ad 
Z mogą być prawidłowo 
łącznie przez Romisje yt Moana bez jakiet 
kolwiek ingerencji sądu, że należałoby na- 
>l znieść konieczność wania na decy- 
Komisji t. zw. „kla egzekucyjnych" 
adi. że jednak nasze kolkis Rozlemeze nie 
posiadają należytej rutyny i wprawy, że dzia- 
Rig bardzo często niesamodzielnie, pod 
silnym urokiem sfer ziemian-pracodaw- 
sów, ża cokolwiek odmienny: winien być skład 
' Komisji, inaczej powinny działać, mniej 
Bowinno być formalizmu w ich sądzeniu spraw, 
i więcej swobody w ocenie faktów i dowodów, 
Powinna być dana możność Komisji uzupeł- 
aa żądań stawianych przez stronę proce- 
s, się zapomocą - mel w wą tych żą- 
{ 


u alternatywnego 
€ to zboża lub tyle to MAR) specjalny 


Pożądanych zmianach w sprawie załatwiania 

Peh. Komisje Roziemcze zatargów — zbioro- 

między: pracodawcami, a ranmi, 

Tonym — P innym rażem. 
sę ę $ g E 


F. Tański. 


sądu, a nie odwrotnie? Dlaczego organ kom- | 


wykonywania decyzji Komisji itd — 0. 


„-PROBOTREK piętek, 28 maja 192 r. 


nia Nm may 


Chlaśnięcia. 


Endecy rowem m przes „Mańkę”, żebym 
urządził RAL na Romeia|.. 

„A gdy już, drogi „Robie“, przyjdzie czas na 
„zamach“, 
Mam stanąć z pustym, jak pewna „makówa, 
granatem, 

I, gdy „Skauci” wieźć będą Romoia Nowym 
— Światem, 

„Runąć” b pdg 2, ac grozę w 

r i | ta „„damach* 


Od „Zyty”, i w tej całej „alicięt Warszawy, 
Co Dedni wydawała „ekstazy okrzyki”... 

„Skauci“ rzucą się na mnie, niby wściekłe 
I tak skończy na z się ten „dramat i 
i krwawy”... 


rg za ełekt!... -. Binóstobogeat już zgodzony, 

I „sztab* cały „rowero-skauto-dziennikarzy”, 
Co ma „szatański pomysł ten anarchji wrażej“ 
„Rozradjować” przez PAT'a w świata wszyst 

kie strony"... 


-„Tylko 9 „konorarjum” źremy się, etea 
Ja żądam jakiejś „dziko - monwiebiki” 
wsuwy"1... 
Zaś kahał wie (toż śmiać się do 
zdechu!) 
Daje mi abonament roczny „Dwugroszowy' t. 
Sam nie wiem, 00 mam robić!.. Namyślam się 


„Passjami” lubię czytać, „frajerze”, „2 grosze", 
Lecz „żarcia” też mi szkoda!.. Więc o radę 
proszęl.. 
Zakończcie me wahania npl 
„wieszcze "l... 
Wacław TNN: 


Kronika 'solmowa. 


dziennym: 


1819). 
blieznych szkół powszechnych. (Druk nr. 179). 


w Warszawie. (Druk nr. 1508). ` 


t 1489). 

%owo-budżetowej o ustawie w 
tymezasowych emerytur wojskowych (Druk nr. 
1800 i 1614). 

„skich w przedmiocie ustawy o polskich stat- 


k kach handlowych morskich. Druk nr. 1801 
i 1655). 


" adrowiskach Polski. (Druk nr. 1708 i 1687). 


nice. (Druk ur. 1806, 1755 i 1414). 


Kroniza pol polityczna. 


Wera o godz. go r 


senta Say Baeearpo i 
ON LA. Futon z podrod 
czącego delegacji p, Ol- 
ke zoo i Todkóh 


Ministrów i p. Ministra Spraw Zagranicznych. 

Na pierwszy punkt obrad Sir R. Tower 
wysunął sprawę portu gdańskiego, któta była 
w ogólnych zarysach poruszona przy uwzględ- 
nieniu rozmaitych alternatyw. Po dyskuśji ©- 
gólnej polska delegacia przedłożyła opracowa- 
ny przez Rząd polski projekt konwencji pol- 
ską - gdańskiej, przewidzianej artykułem 104 
traktatu wersalskiego, 

Delegaci gdańscy projektu własnego kon- 


U 


Driś o godz. 4 pp. odbędzie się 150-16 pósie- 
dzemie Sejmu Ustawodawczego z nast. porządkiem 


1 Pierwsze czytanie usławy o zmianie oen 
za dostarczanie energji elektrycmej. (Druk nr. 


2. Pierwsze ezyłanie silany o bodewie, pią 


8. Sprawozdanie komisji oświatowej © 
„przedłożonym przez Rząd projekcie ustawy w 
AeA wy tatek | 


5. Sprawozdamie komisji skarbowe - ` raita 
towej o ustawie, zmieniającej przepisy o opo 
datkowaniu spadków i darowism (Druk nr. 1778 


8. Sprawozdanie komisji wosjkowej i skar- 
przedmiocie 


7. Spiawonianie komisji "do spraw mor 


8. Sprawozdamie komisji zdrowia publiecmego 
o wniosku posła Rottermunda i tow. w sprawie 
uregulowania stosunków w zdrojowiskach 1 w 


0. Sprawozdanie komisji przemysłowo-han- 
dlowei i odbudowy kraju o wniosku posła Bry- 
la i tow., dotyczącego wywozu cementu za gra- 


, _10 Sprawozdanie komisji przemysłowo-han- 
` dlowej o wniosku posle Stesłowicza i tow. w 
przedmiocie utworzenia Izb Przemysłowo-Han- 
spra |. dowych.. DRO. ar. 1808 £ 717). 

ej sprawną, lub by | 


Ima dar 


Pasza 
"nów dętą 46 aliati 


; ietwa, podpisane przez Prezydenta | 


wencji mie wili. Wobec tego w myśl 
wniosku delegacji polskiej postanowiono przy- 
stąpić do szczegółowej dyskusji nad konwen- 
eją, opierając się na projekcie Rządu polskie- 


go. i 

‘Posiedzenie mah odbędzie się w pią 
tek 28 maja. 

Rozpatrzone będą sprawy następujące: za- 
graniczne sprawy W. M. Gdańska, prawa pu- 
bliczne, sprawy oświatowe, sprawy prawo- 
dawstwa. 

Prezydujący delegacji polskie! oświadczył, 
že Rząd polski ożywiony jest najlepszemi chę- 
ciami w stosunku do Gdańska, dążąc do wza- 
jemnego zbliżenia się, które niewątpliwy po- 
— dla stron obu za sobą pociągnie. (PAT). 


Kronita zaa. |. 
Dymisja Poinearćgo. Były prezydent 
Frameji, a ostatnio . przewodniczący Komisji 
Reparacyjnej podał się do dymisji wskutek 
wyniku obrad w Hythe, gdzie, jak wiadomo, 
określono sumę ryczałtowa, jaką Niemcy mają 
zapłacić tytułem odszkodowania w wysokości 
120 miljardów marek. Poincare uważą sumę 
tę za zbyt „niską, a oprócz tego postanowienia 
z-Hythe nie dają rękojmi, że prawa Francji 
będą kategorycznie i w całej pełni uwzglę- 
dnione .Poincare i jego zwolennicy nacjonali- 
styczni są zdania, że uchwały z Hythe zmienia- 
ją traktat wersałski i ograniczają kompeten- 
cję Komisji Reparacyjnej. + 
Czy krok Poincarego wpłynie na zmianę 
stanowiska Lloyd George'a na najbliższej kon- 
terencji w Ostendzie, czy też nie — trudno 
przesądzić. 


<  Ozechy. Nowy rząd czeski składa się z 6-iu 


socjalistów: Tusar (prezydent min.), Benesz, 
Nemec, Habermann, Winter, Johanis i minister 
słowacki dla zjednoczenia z Czechami: z 4-ch 
agrariuszów ti 2th socjalistów narodowych. 
Jest to więc rząd koalicyjny o charakterze so- 
SODO R 
e 

Mieńszowicy wystapli z 2-ej Mię*z; naro- 
dówki? Iskrőwka rosyjska z 23-go kwiètnia 
dónosi, jakoby na posiedzeniu sowietów w 
Moskwie Martow oświadczył w imieniu mień- 
szewików, że całkówicie zerwali z 2-gą Mię- 
dzynarodówką. 


rrywitania komanietyrme, 


Pisalftmy już, jak komunistyemy „Świt* w 
| Wiedniu witał zjazd związków zawodowych w War- 
| szawio i doradza! mu, aby się zajął wprowadzaniem 
| w życie programu politycznego komunistów: zamiast 
sprawami zawodowemi. 

Takie same przywitanie wystosował Świt” na 
zjazd Robotniezych Stowarzyszeń Spółdzielczych. 
Czytamy oto: 

„W dzisiejszym okresie zasadniczych .przewn” 
tów społecznych, organizacjami, r jącemi 
ogół pracujący w calej rozciąg!ości jego interesów 
i ideałów, są Rady Delegatów Robotniczych. Dlate- 
go — niech i nam będzie wolno rzec słowo. Zjazd 
powinien poprzeć walkę proletarjatu Polski o Rady 
Delegatów Robotniczych z wyborów powszechnych 
| klasy robotniczej, które, broniąc 1 walcząc o byt i 
rozwój klas pracujących, temsamem umożliwiają 
sównież ruchowi spółdzielczemu nabranis należne- 
go mu rozpędu (!). 

Wydaje nam się, że zdrowy, rewolucyjny in- 
stynkt proletarjatu Polski podpowie uczestnikom 
Zjazdu, że ich głos dużą może posiąść wagę W za- 
sadniczych sprawach tej okrutnej, krwawej wiki 
klasowej w Polsce". 

Jak wiadomo na Zjeździe, zarówno Związków 
Zawod. jak też Stowarz. Spóldz. zdrowy instynkt 
podpowiedzia! robotnikom zupelnie co innego, ani- 


kostny dhiocą ahe bożwadlici. jako jedyny porze 
dek dzienny uznają: walkę o Rady Delegatów = 
botniczych. Gdyby się miał odbyć zjazd robotni 
związków sportowych, toby 1 wó kom 
głosili, że gimnastyka w Polsce nio Dice „na 


ną 2 jej rozpędu”, inbars Republiki Rad. 


A rto zwrócić uwagę na no- 
, miessen na Kohen wierz mianowi» 
walka klasowa! O ile wiemy, socja- 
a klas, a więc i walki klaso- 


CA | 


ZB) 


-Na wezorajszem posiedzeniu Rady Miejskiej i ! 


przewodnictwom prezesa J. Balińskiego dłuższą dy- 
skusję wywołał nagły wniosek, złożony przez grupę 
kilkudziesięciu radnych w sprawie opodatkowania 
w d. 81 maja r. b. biletów tramwajowych jednorazo- 
wym podatkiem po 1 matce na rzecz Tow. Doraźnej 
Pomocy Lekarskiej. 

Przeciwko wnioskowi przemawiali r.r. Łypace- 
wiez i Budzińska-Tylicka, wychodząc % założenia, że 
podatek taki jest niewłaściwym zasa1r czo i że nie 


. należy stwarzać precedensów na przyszłość. Bronili 


| temt imionami, są ch 


zpw wd: 


wniosku rr. Zawadzcy. Wniosek ten uchwalony z0 
stał. 


Jednocześnie w toku powyższej dyskusji złoże 

ny został wniosek w sprawie umiastowienia Pogo 
voditi Ratunkowego. Większością 33 glosów prze 
ciwko % głosom lewicy radzieckiej wniosek umiar 
stowienia Pogotowia upadł. 
-. Długą i ożywioną dyskusję wywołał punkt 6 
porządku dziennego, zapowiadający sprawozdnie i 
wnioski Komisji w sprawie zróżniczkowania cet 
chleba karikowego. 

Ławmik Kobyłecki zamiast sprawozdania złożył 
oświdczenie, iż wobec zmiany ceny chleba i ze 
względu na zatarg z piekarzami, dotychczas nie ża- 
łatwiony, wnioski, opracowane przez komisję, są = 
obecnie bezwartościowe. 

Przeciwko takiemu rozumowaniu "wystąpił r. 
Adler, uważając, iż względy, wymienione przez ławe 
nika Kobyłeckiego, nie powinny najmniejszej roli 
odgrywać, gdyż obowiązkiem komisji było opraco- 
wać zasadę zróżmiczkowania. 

Z przemówienia r. tow. Pilackiego dowiedzie: 
liśmy się, iż w Jonie samej komisji istniała foz 
bieżność poglądów na sprawę zróżniezkowania cen 
chleba i gdy jedni członkowie komisji proponowali 
przyznanie ulgowych cen chleba tym, którzy zara- 
biają po 10 marek dziennie na głowę rodziny, tow. 
Piłacki żądał podniesienia tego minimum zarobku 
do 20 mk. dziennie, t. j., że z ulgowej ceny chleba 
może korzystać robotnik, który zarabia 20 matek 


| dziennie na cz'onka swej rodziny. 


W dalszym ciagu przemówienia swego r. tow. 
Piłacki poddał ostrej krytyce politykę aprowizacyj- 
ną Rządu, który przez rękawiczkę traktuje obszar 
ników, mających pelne usta frazesów, patrjotycz 
nych, a gdy chodzi o dostarczenie kontyhgensu, wo 
lą zboże puścić na pasek, niż oddać Rzadowi, który 
zmuszony jest z tej racji sprowadzać zboże z Ame 
ryki, znacznie przepłacając. Jak zapewnia r. tow. 
Piłacki, w Pozmańskiem jest jeszcze: obecnie 17000 
wag. zboża w ręku właścicieli ziemskich. 

W dyskusji brali udział r.r.: Hirszel, Łypace- 
wicz i Snawacki. oraz ławnicy Kobyłecki i Baryka. 

Z przemówienia ławnika tow. Baryki dowie» 
dzieliśmy się, że począwszy od 24 b. m. Rząd polski 
nie dopłaca już do chleba i tem się tłomaczy ostate 
nie podwyższenie ceny chleba. 

W głosowaniu przyjęty został wniosek r. Hire 
ezla, polecający komisji wykończenie i szezególowe 
opracowanie systemu zróżniczkowania ceny chleba. 

Po przerwie przyszła pod obrady powtórnie 
sprawa podwyższenia taryfy jramwajowej, którą Ra- 
da Miejska, pomimo opozycji lewicy radzieckiej. ne 
chwaliła. R. B. 


RADO JAY EPEE. AAA PRO EAA Z GE Pae 
Książki nadesłane. 

Słanisław Wysocki. Czame na żółtem, 

wyświetinjące niektóre grzechy kobiety. Spis. 


rzeczy: Dawniej i dziś. FEmancypacja kobiet. 
Prostytucja. Oświata. Praca. Str. 77. 


Stanisław Wysocki. Czarne na białem, 
wskazuje na potrzebę opieki mad rodziną. 


Czasopisma nadesłane. 


Wiedza techniczna. Miesięcznik ilustro- 
wany wojsk techn. Poznań, kwiecień 1000: 
Nr. 4. Cena 6 mk. 


Flota polska, Organ Towarzystwa Polsko- 
Amerykańskiej Żeglugi Morskiej. New-York, 
Marzec — Kwiecień 1920, Nr. 8—4. 

„Nowy Przegląd Literatury i Sztuki”. 

Pod tym tytułem, a pod redakcją St. Żerom- 
skiego, Leopolda Statia, Wacława Berenta i WI. Ko- 
ścielskiego wyszedł dawno mpowiedziany pierwszy 
numer miesięcznika literackiego. O ile wnosić mo- 
ima z tego zeszytu, będzie to pismo o szerokiem 
tehnieniu, mające ambicje t perspektywy poe: 


1 dalekie. Redakcja powiada: „Co będzie. gdy miecz 


polski zapadnie w pochwę? Sprostaż mu aby duch 
nasz? czy dokoficzy on zwycięstwa? utrwali niepo 


wzmocnić, pogłębić duche ktltury polskiej, pragnie 
zaprowadzić jakiś ład wśród ruin, jakie pozostawi- 
ła nam wojna. Nieme om zamiaru służyć jakiejś dok- 
trynie literackiej, lecz z wysoka objąć okiem za- 
puszczone ugory życią naszego duchowego i worać 
cię w nie, spulchnić, obsiać - 

Na pierwszy rzut oka zastanawiają nazwiska pi- 
sarzy, których utwory „Przegląd“ drukuje: Żerom- 
ski, Kasprowicz, Staff. A więc tylko „firmy”? „Sa- 
dzimy — powiada Redakcja — te prze, 
proc z ? 


st. O tę rzetelność chodzi, o 7 


rze prae polskich t b” arire A 
y me On Ortwine, Miriama, W. Rzy- 
2) j pmekladów, są gwe 
ramcją, iż będziemy n nareszcie pismo piona era 


ki gront 
spazm ec > gorszącą lukę. Ale nie 


Ee pr jedynie uprawniającą do GA 


| w świątynię literatury kartę wetepw — talent. 


z 


4 


LI ADAM 


arai O AŻ 


4 i 


Ale-„Nowy Przegląd* nie zamierza traktować 
dów: jako kwiatu egzotycznego. w dostojnem o 
samotnieniu, zdala od wartkiego strumienia życia, 
rozwijającego się w gotyckie anemiczne mieczyki. 
Świadczą o tem glosy, óraz początek dwóch artyku- 
łów cznych: jeden o. Szekspirze i Polsce Nowa- 
czyńskiego, drugi J. P. Ardeschaha p- t. „Niemoy 
wczoraj i dzi”. W obu zjawiska i zagadnienia lite, 
rackie rozpatrywane są ma tle analizy życia społecz 
nego .i politycznego. |` 

Pierwszy zeszyt „Nowego Przeglądu Literątury 
i Sztaki* zawiera tedy na 145 stronach bogatą treść 
w formie: starannej, niepokalanej. Strona graficzna, 
korekta, szata: zewnętrzna świadczą o pracowitej 
troskliwości. Zapowiedziano prace i rubryki pozwa* 
lają spodziewać się, ż6 pismo będzie się rozwijało 
i pogłębiało wciąż. Bije zeń. męska, spokojna wola 
i poczucie odpowiedzialności słowa, cechy coraz Tze 
dziej spotykane w naszej literaturze. Witamy prze» 
to pismo z zapałem. Wszystkie bibljoteki robotmi- 
oze powinny je zaprenumerować. Jeżeli to i ow» w 
piśmie byloby dla czytelników naszych za trudne, to 
dedyne wyjście jest zagłębiać się w utwory i uczyć. 
Albowiem wszystko, co „Nowy Przegląd” będzie da: 
wał, warte jest trudu umysłowego i pracy, Ceną 

stosunkowo niska (25 mk. zeszyt). Adres Redakcji: 
Warszawa, ul. Moniuszki 8. ŁA 


Ry a EA 
Na marginesie. 

"Przeciętny mieszkaniec Warszawy nie na- 
leży do rzędu ludzi, mających nazbyt wygóro- 


" wane wymagania i pod tym względem nie sd- 
bieg? daleko od starożytnych Rzymian, których 


żądania stteszczały się w dwóch słowach: pa- 


mem et ciroences — chleba i igrzysk. Chfeba 
wprawdzie warszawianin od szeregu lat już 
nie otrzymuje w dostatecznej ilości, ale za to 
nie mcże narzekać na brak rozrywek, od za- 
pasów bokserskich począwszy, a na harcach 
samóch dowych skończywszy. 

© Ulubiona rozrywką mieszkańca Warszawy 
jest... jazda tramwajem. Jest to rozrywka 
względnie tania i człowiek zawsze ma pew- 
ność, że jeśli sam się nie rozerwie, to z wszel- 
ką pewnością będzie miał rozerwany tańcu- 
szek öd zegarka, rozerwane palto lub podartą 


marynarkę, słowem—bez emocji nie obejdzie 


się: 

"Dla urozmaicenia tej tak bardzo w War- 
szawie popularnej rozrywki zarząd tramwajów 
miejskich wprowadził niedawno inowację, po- 

„legająca na tem, że wsiadanie odbywa się 


BEE tylny pomost, msedanie zaś „Przez prze 


się bawi. A co śię tyczy motorniczych, to ci nie 
ape, słów wdzięczności dla „dyrekcji za 

genjalny pomysł, który przysporzył im du- 
żo wolnej przestrzeni i Masę świeżego powie- 
trza na przednim pomoście, tak, że swe krę: 
caco rzemiosło mogliby. wykonywać nawet, le- 
żąc w zawieszonym hamaku. 

"Jak w każdej zabawie, tak | tù prym Irzy- 
mają damy, pasażerki, które od niepamiętnych 
/ czasów pielęgnują zwyczaj siadania do niewła- 
ściwego. tramwaju. To też niema nie piękniej- 
szego nad widok calego szeregu mniej lub wię- 
tej nadobnych. warszawianek, pomyłonych pa- 


Publiczność - przy tej inowacji doskonale 


sażerek, pędzących przez długość: całego wa~ | 
gonu, by wysiąść z a wes” zde dłg 


' pa na jbliższym przystanku. 
lbo taka scena: o i 
` Pasażerką z Ga woki się do 
wysiadania od tylnego pomostu. 
— Proszę pani, z przodu się wysiada! — 
woła konduktor, 


ssiecka — muszą aA 
— To niech pani Slacken pozodu, sa" 
dzi — poucza konduktor. > Jos 

. Zabawa zazwyczaj ożywia się, gdy tram- 
: waj, znajduje się in partibus infidelium.. 
„ /. Pasażer o pray aoaie. i 
sie wsiąść zka ao pomost, 


Jestem z dzi em — „prosi .się par | 
zob Oy wad ecko wysadzić... ; | nie toru kolejowego 4 sotnie kozaków z 400 
- końmi i 9 karabinów maszynowych. 


1 4 3; 
à ii © p 
ia 


z o m M OW MA M | 


| at yie 
- w niedi 35 bm. | 


60 — Paniel -— wola ochrypły konduktor = 
od tyłu się wsiąda. 

‘c Jak tramwaj jedzie — filozotuje pasa- 
żer -—— to ja;wiem gdzie przód i gdzie tył, ale 
jak tramwaj stoi, to jak ja mogę wiedzieć? 

. Qd;czasu zaś, jak komendant policji pole- 
cit posierunkowym okazywać służbie tram- 
wajowej pomoc w przestrzeganiu tej nowej re- 
iormy, zabawą ożywiła się na dobre, 

Jakiś roztargniony pasażer wysiada na 
przystanku przez tylny pomost. Konduktor nie 


"spostrzegł, «ży też nie zdążył zapobiedz 


„zbrodni“ i tramwaj rusza, 
"Na szczęście „zbrodnię zauważył policjant. 


"Zatrzymuje więć tramwaj i kłusem pędzi za 


„zbrodniarzem“. Po chwili wraca z wystep- 
nym pasażerem, wsiada wraz z nim do wago- 
nu przez tylny pomost, przeprowadza go przez 
cały wagon i z trynmfem wysadza upokorzo” 
Hego pasażera przez pomost przedni. 

Przepisom stało się zadość. 

I tego wszystkiego można napatrzeć jna 
słuchać się za jedną markę. 

Bajecznie tania rozrywka! 

Roman Boski. 


a | e 
Swieto 1 Maja. 
"Zychlin. 
(Korespondencja własna). 

Dzień 1 Maja r. b. obchodzony by! nader uro- 
czyście: o godz. 9 rano zaczęli zbierać się robotnicy, 
o godz. 10 uformował się pochód i ruszy? na plac 
Kilińskiego. Na czele pochodu niesiono sztandar P 


P. S., następnie sztandary zw. zaw. robotników i ro 
botnie przemysłu włóknistego i zw zaw. robotników 


miefachowych. Na placu Kilińskiego do zebranych» 


przemawiał w krótkich, lecz gorących słowach tow, 
Zygmunt Gałęski, podkreślając znaczenie święta 
pracy. Z placu Kilińskiego pochód ruszył ulicami 
miasta, kierując się w stronę lokalu, przy lokalu 


po powtórnem przemówieniu tow. Z. Gałęskiego p> 


chód został rozwiazany. 
Wieczorem odbyła się zabawa w lokalu Związ- 
ków na cel biblioteki robotniczej. 


e a © e 


"Telegramy. - 
Komanikaty Polskiego DJE 


stopy a Warszawa, 27 maja. 


Koiwókfcgia sztabu generalnego W. P. do- | 


uosi z dmia 27 maja: 

Na południu od Dźwiny zacięte ut trwa- 
ja w dalszym ciągu: Nieprzyjaciel atakuje bez 
przerwy w. rozmaitych punktach naszego fron- 
tu między Dźwiną a Prypecią. 

Szczególnie silne walki toczyły się na pół- 


nocny zachód od Borysowa w rejonie miejsco- 


wości Pleszczewice, Zady i Ziembin, Wszyst- 
kie ataki nieprzyjacielskie na tym odeinku zo 
stały przez nasze oddziały odparte. 

Wymienione oddziały, przeszedłszy „do 
konirakcji, po pięciogodzinnych walkach zmu- 
siły nieprzyjaciela do ucieczki, niszcząc bry- 
gadę bolszewicką! 

Wzięto tutaj 160 jeńców i kifkaniaście ka- 


, rabinów maszynowych. 


Odcięte oddziały teyidi ma za” 


' ehodnim brzegu Berezyny zostają stopniowo 
_wyłapywane i niszczone. sA: 


Kawalerja ppłk. Andersa okrążyła i wzię- 
ła do niewoli na północ od Bobrujska w rejo- 


«Na froncie między Dniestrem a Dnieprem 


' nieprzyjaciel zaatakował nasze prawe skrzy- 
, dios 


« Wszystkie ataki zostały odparte i nie- 


przyjaciel zmuszony do ucieczki. 
„, Na półmoc od Kijowa oddziały nasze śmia- 
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Po południu p. minister 


MIA MAT 


7 w roli głównej. 


Dramat w eala ZEL 


„ROBOTNIK" piątek, 28 maja 1920 r. 


lym wypadem: po: walce na białą broń zajęły 


wieś Swarómje, biorąc 60 jeńców. 


Na. reszcie tego frontu działalność wywia- 


dowcza.' i \ 


T Zast. szefa sztabu generalnego 


(—) Kuliński, gen. ppor. 


Cieszyn, 27 maja. 

(P. A. T.). Atak czeski na Karwinę, któ- 
rego dokonano z wtorku na środę, był, jak się 
okazuje, zupełnie planowo przygotowany. 
Wzięły w nim udział bojówki czeskie i żan- 
darmerja czeska. Ze strony polskiej padło 3 
robotników i to takich, którzy zupełnie nie 
btali udziału w obronie. Ze strony czeskiej, 
jak donoszą pisma ostrawskie, zabiło 2 żan- 
darmów. Wojska koalicyjne zupełnie ludności 
polskiej nie wzięły w obronę. Komisja mię- 
dzynarodowa w Karwinie przenosi swe piuro 
do Pudłowa. - 


$ 


Cieszyn, 27 maja. 

(P. A. TY Jak już wiądomo, gminy pol- 
skie nie przedłożyły w przepisanym terminie 
list wyborczych do plebiscytu. Termin został 
przedłużony do 17 maja. Ponieważ jednak į do 
tego terminu list nie przedłożono, komisja mię- 
dzynaródowa wydała w dniu dzisiejszym na- 
stępujące postanowienie: „O ileby jakakol- 
wiek gmina nie nadesłała komisji do dnia 31 
maja, listy osób uprawnionych do głosowania 
przy plebiscycie, wówczas komisja / zarządzi 


Nr. 143 


Aonfistata pism horidskic, 


Poznań, 27 maja. | 

(P. A. T). „Dziennik Poznański" donosł, 

że prezydjum policji w Poznaniu skonfiskowae 

ło dzisiaj szereg pism berlińskich, które podā- 

wały fałszywe wiadomości o naszem położeniu 
strategicznem na wschodzie. 


sporządzanie tych list w aj na koszt tej 
ostatniej. W tym celu ma być wyznaczony per- 
sonel, wskazany przez obu preiektów, a mia- 
nowicie prefekta części wschodniej i zachod* 
niej ks. Cieszyńskiego, albo przez międzynaro- 
dowa komisję koalicyjną w Karwinie*, Na- 
stępują podpisy członków komisji międzyna- 


rodowej. 
Cieszyn, 27 maja. 

(P. A. T.). Dzisiejszy Moravsko Silezski 
Dennik" donosi: Na linji Przecław-Morawska 
Ostrawa przechodziły wielkie z amu- 
nieji do Polski. Transporty te pochodziły w 
znacznej części z Austrji, Włoch, Francji i An- 
i Ponieważ rząd czeski nie podjął żadnych 
ków celem przeszkodzenia tym dostawom 
dla Polaków, którzy amunicji tej mogą użyć 
przeciw Czechom, ftmkełonarjnsze kolejowi 
podjęli samodzielnie akcję celem  przeszko- 


wagony amunicji, a tunkcjonarjusze kolejowi 
w Przecłowiu odbyli zgromadzenie, na któ- 
rem uchwalili przeszkodzić za wszelką cenę 
transportowi amumieji do Polski, 


it ami we Lwowie. - 
PE ~ Lwów, 27 maja. 


Retereat na temat stosun- 
sony „we Lwowie ia. 


i. Na- 
IWOW- 
skiej o petował spray a, ie 
tarz magistratu Stobiecki. (p czym Teby han- 
dlowo - przemysłowej przedłożył postulaty p. 
Robakowski. Minister Śliwiński zapewnił, że 
aż do nowych zbiorów ilość mąki jest zupełnie 
wystarczająca, będą jednak trudności tran- 
sportowe. Rząd będzie się starał o to, aby 


| każda podwyżka: produktów  monopolowych 


połączona była z podwyższeniem racji chleba 


i mąki, bo w ten sposób będzie można tępić 
paskarstwo. Wkrótce Sejm uchwali sekwestr 


| ziemiopłodów, przyjdzie też do unifikacji cen 


produktów monopolowych dla całego kraju. 
w dalsoym 
ciągu audjencji i przyjął reprezentantów pra- 
Cyw imieniu której przemawiał prezes sto- 
warzyszenia dziennikarzy polskich, redaktor 
Laskownicki. -P. minister oświadczył, iż prze- 
konał się osobiście o pewnych brakach apro- 
wizacyjnych Lwowa, w: szczególności stwier- 
dził wielki brak w kuchniach publicznych i 


zapewnił, iż natychmiast zanządzi wysyłkę dla 


tych kuchni przędewszystkiem produktów 
strączkowych i tłuszczu, których we Lwowie 
zupełnie brak. , , Zięmniaków narazie we Lwo- 
wie nie brak, nię. posiadają ich . jednakże 
przedmieścia. 


wagonów "EA Móc oj będą 


m. aaa a E ee + amm 


Wielki progran Mike 
1 otygidałca tresura koni 


W 2-ej części programu, mniej wię: 
tej ò godz. 9.30 dalszy ciąg 


MAPASÓA Bosanskih 


„Minister obiecał nadesłać 400. 


stale nadchodzić. Świeżo otrzymał „minister 
wiadomość, iż do Gdańska nadeszło 11,500 
wagonów mąki. Mąka jest, ale | wielki 
kłopot z jej transportem. W końcu zapewnił 
minister, i4 uważać sobie będzie za punkt ho- 
noru, aby bohaterski Lwów nie cierpiał? nadal 
braków aprowizacyjnych. Jutro rano wy. 
dzie minister ze Lwowa do Drohobycza i 
rysławia, a następnie powraca do Warszawy. 


Program kowireacji W ba. 


(P. A, T.). (Radjo), Dziean "doo ną, 
wks h Lega George > spotkają a e 
Salle r program „gto w Spaa.. um 


Rząd węgiergki pije traktat k zj 


PECH Hg ap: Ma na eav a 
mit marodowem, że delegacja pokojowa, uwa- 
rakata ma 3 pięc, desa mandat 
iat Atetar io dej, fc ze względu na pa 
ważną sytuację A» śni AGGA cą 


| su nie od 


kan tani wuja. 


Paryż, 27 maje. 
(PA. TJ. Radio). Kongres towarzystw 


pokojowych w Bernie zakończył swoje obrady. 
Obradował on nad ro sprawami mie- 
cierpiącemi zwłoki. „Mi innemi przyjęto 


jednomyślnie sprawozdanie Lucjana Le Foyer, 
byłego deputowanego z Paryża w sprawie wy- 


konania traktatu pokojowego. Sprawozdanie 
to kończy się wnioskiem, żądającym ścislego 
binm , odnoszących się do tor 


ZOOM 


"Rack I seansu 0 1.6 W, 
sz łk 
zag di. 5 930 
Orkiestra symfoniczna 

Warsz. Zw. Muz. 
„pod. dyrekcją 
Józefa Wenty, - 


4 


— s 
z 


TEE | 
2] Peter Manna | Yomg Cadey | 


ROBOTNIK piątek, 28 maja 19%%0 r. 5. 


aby nie zabrakło Twojej 
„cegły w fundamencie pod 
„gmach Państwowości Pol- 
skiej, i£ za pomoc okaza- 
ną Ojczyźnie pamieć Two: 
ją czcić będą przyszło pokólenia; że patryotyzm swój 
nietylko słowem, lecz czynem Abyata stwierdzić po 
win.eneś. 5 
Podpisz więc lóloiakę Odrodzenia, do- 
wiedź, iż pragniesz mieć Polskę silną,- zi: kwi- 
tnącą i że takiej Polski godzien joiak > ; 


-~ aonne 
T 8 


1 S \ 
brojenia Niemiec, czemu winno- towarzyszyć młodego: ola, ia i się, że wrę* 
rozbrojenie innych mocarstw. Dalej żądają: | czył Sylvji Pankhurst pewną sumę pieniężną, 
cym wykonania klauzul, odnoszących się do genn ona zaprzecza, Ostatnio przejęto rów- 
wynagrodzenia szkód, przedewszystkiem zaś list do Lenina, zawierającyewśród ka 
a wyrządzonych w Belgji i PEI Fran- m także, podpis ią Pankhurst, i 


EEI Monit, Ca a 20:ra0fa 
| Paryż, 26 maja. - e. A. T). (Hayas). Wedle otrzymanych 
(P. A. T.). (Havas). Konferencja pokò w z Teheranu, przewidywana jest 
jowa zwróciła się %o rządu niemieckiego o "tego s] 


przysłanie innego delegata w mi Fd 
= Fylazóre, W 


"Tha zbożowa m Franji. 


Pm Paryż, 27 niej”: 
©. £ E) vas) Rada a 
przyjęła w ostatecznej nn projekt ustawy: 
zbożowej. Wszystkie zboża krajowe i egzo- 
tyczne będą zakupione w r. 1920 przez. pań- 


I stwo. Uchwała parlamentu będzie mogla prze- | ~ | ri j a 


* 
| 
| 
| dłużać z roku na rok działanie tej ustawy. | --— "nat p EA, 
Bo | | "Lyon; 27 maja. * m wa «sei w PADA, e- 
| CEO ZZE ik 
A | 
© fdaltymny tekst projektu ustawy zbożowej, te ba Septyk ang 
| mowiąęej, iż ceny zboża ustanowi osobna ko“ aczkolwiek w poszczególnych wypadkach do- 
| misja, oraz projektu ustawy; dotyczącej zaku- chodzi do 40 próc. "W ubiegły piątek między 
pn zboża w kraju i zagranicą przez państwo. | spekulantami zbożówymi w Chicago wybuchła 
LL : re eeraa naana 
aoi, są Kier O" Zjednoczo- 
nat BG 200 4 | Nim aaa Pat 
Ł: i 
e eR Een cini Oe 
ci ch łado h 
cie e wszystki wnyć] statków. jąc | oGa maaien. ipi abe, 


zie = FE SE „am dnia imi 


Państwowych. W- 
ijan | „ek Ro Ok ycd ak 


sę. w panią zaaetacje, W Palermo ogło- pnw esamas w granicach 
Szono strajk generalny. W | mię- | podwyżik miekrynaplagehi ao 400 od peii; povie 
Bo eg a tłumem zab. soba, 7'i ranej przed znin Fay konferencji, odbytej w 
niosło rany. Wynikły Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej, z udziałem 
San Mara rama starcia, 2 * właścicieli nieruchomości i dozorców do“ 
mowych, ustalono za zed wam 

zakończe mę JRE 
1) 2 przedst: wicieli. wlascicieli nieruchomości, 
t. 2) 2 przedstawicieli dozorców domowych, 3). prze- 


A a (BP. A. T.). (Radio). plusk das ; ki Społecz mej. Kor 
Akwa strajku robotników górniczych. | kwit mia r. b. zdatwiły ogó'em 2589 spraw. W 879 


(BEę w kopalniach znów podjęto, | osiągnięto polubowną ugodę, w pozosłałych zaś Ko- 


wić l Mlszewicm. Komisje Rozjemcze dr się sisirin. 
Z kiem o doprowadzanie stron do ugody dobrowolnej, 
p Paryż, 27 maja. co; jak wskazuje dość pokaźńta liczba spraw zaļa- 
Z a T). (Radjo). „Petit Journal* do- | twionych polubownie, osiągnęly w wielu Siiri 
hosi z Londynu, że Sylvja Pankhūrst jest podej- kach. 
Way o należenie do organizacji bolszewickiej, W akcji rozjiemczej zarówno właściciele nieru- 
Wiązku z procesem przeciw Haraldowi Bur- chomości, jak również i dozorcy domowi, wykazy- 
IL W ostatnich czasach aresztowano | wali dobrą wolę 


ł 


misje ustali pensje amoro, arah wap ai 
podwyżka wypadła 125% 


6. ROBOTIE, piatok, 28 meja 1920 r. Nr. 142. 

Wa A | m 

Właściciele nieruchomości, aczkolwiek w każ | tach tych nic nie wie. Na skutek nalegań 
tym niemal wypadku przyznawał, że wynagrodze | Oddział obiecał zwrócić się do Żandarmerii, 
nie dozorcy jest bezwzględnie za małe, to jednak, | polowej z żądaniem wyjaśnienia powodów 4», 
się na istnienie Ustawy o ochronie loka- | resztowania. W tymże czasie ta sama Żandarę 
torów i udowodniając swoją niemożność płatniczą, | merja polowa aresztowała jeszcze dwóch r% 
prosili o możliwie niski procept podwyżki, deklaru- | botników, członków Zarządu Zw. Zaw. Metale 
ec jednocześnie, że z chwilą zmodyfikowania Usta- Powody aresztowań dotychczas nie są wiar, 
wy o ochronie lokatorów w sensie podwyższenia | dome i ci towarzysze znajdują się w więzieniu. 
poborów za komonne, chętnie się zgodzą na podwyż Jo od żołnierzy-żandarmów, którzy przyszli 


mości nie stosowali się do postanowień Konia i ars 
Rozjemczych, dozorcy zwracali się, zgodnie z usta- | sty 


serie wynagrodzeń do najwyższej normy procen- + areszto "udało się wydobyć wyjaśnienie, że 
towej, ustalonej dobrowolną umową z dnia 4 hute- 1 Awada pge żądanie Zw. © 
gw 1020 r. $> r Po arahków: 

W tych wypadkach, gdy właściciele doi Š ki nnemi || 


pe Ty y dz 


posłane im przez Zw. Zaw. Met. żądania KE 
powiedziały, że nie mają prawa zmieniać cen- 
"nika płac zarobkowych, a że te sprawy decy- 
„duje Minist, Spraw Wojsk., dokąd należy się 
zwróció w tej sprawie. 

Wobeo takich odpowiedzi ogólne zebranie 
metalowców uchwaliło jeszcze 16 b. m. wysłać 
delegata do Warszawy do Zw. Zaw. Metalow- 
| cw i Rady Delegatów Fabryk Wojskowych, 
aby przez nich uzyskać od Minist. Spraw Wof 
skowych podniesienie wynagrodzenia. ) 

Nigdzie normalny bieg pracy nie był zæ- 
| kłócony. Otóż areszty wywołały skutek od: 
wrótny: Robotnicy teraz są ogromnie wzbu- 
rzeni i żądają zwolnienia aresztowanych człon= 
| ków Zarządu. Praca w warsztatach idzie coraz 
gorzej, gdyż wszyscy są zniechęceni do pracy. 
Możliwy jest nawet strajk protestu. Wogóle 
akcja żandarmerji nosi charakter prowokowse 
nia mae robotniczych do wystąpienia z prote- 


, Przy 
„dozorców zdarzały się pewne nieporozumienia, wy- 
mikle na tle mylnego komentowania przez niektó- 
mln ducha ustawy = dnia 23 stycznia 1020 
Uregulowanie tej sprawy jest obecnie oma- 
aoi przez Ministerium Pracy i Opieki Spolecznej 
g Ministerjum p pwiseaor 7 


KEILA 


ydział kobiecy. W piątek o 

6 win. p rw się w lokalu raki) 
„rjata, Warecka 7, posiedzenie Egzekutywy C 

"W. K. Proszone są również o przybycie towa- 

erystki, wchodzące w skład redakoji, „Głosu 

Drielnica Jerozolima wzywa członków po od- 
biór książeczek partyjnych. 

Warsa, Wydział Kult-Qów. P, P. S$. Dziś w lo 
„kalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 66, o godz. 734, se 
branie Wydziału. 

` Baczność stolarze, członkowie P. P. 8.! Dziś dn. 
28 maja o godz. 6 wiecz. w lokalu O. K. R., Aleje 
Jerozolimskie 56, odbędzie się zebranie stolarzy, 
aałonków P. P.S. Wstęp za okazaniem legitymacji. 

Dzielnica J 1 Dziś o godz. 7 wiecz. od- 
będzie się e Komitetu dzielnicowego Je- 
saokmy w Tefal: Slaa N T 

Baemość dzielniea Powiśle! Dzić o godz. 6:30 | 
wiec w lokalu dzielnicowym (Soleo 68) odbędzie 
SRA Ek 
ze Zjazdu. : (f 

Bacmość driełniea Powątki! Zebranie ogólne 
drielnicy Powązki odbędzie się dn. 29 maja o godz. 
4 pp. w lokalu dzielnicowym (ul. Wolność tr. 6). 
O RE EZ 


1 mchu nati 


De Oddziałów Z 
bot. Roln. Rzeczp. A rz wat y Bi 
Główny (w myśl okólnika nr. 61) grze 
wddziały, iż w dniu 8, 4,5 i 6 czerwca 
się TV-ty Zjazd Zw. Zaw. Rob, Rolnych. 
2 wydaje Zarząd Główny, Świ 

pa aremstowań w Zagłębiu Dąbrow- | 
skiem. twa tow. poset Arciszewski i Stań- 


teczności publiernej. wood: otopnój 
my, Blok Związków w. myśl odbytych 
zebrań uchwalił w dniu 26 maja r. b. następu- i 
jące żądania: ~ | 

1. „Podwyżki zasadniczej pensji ne vait z| 
OD do 3000 wory 

o 2 wy marek od. $ 

80%. Podwyżka syna wła | get atm Ą 
ozerwca r. b oyak a 

2. Uważamy, że 
punkcie 1 zaspokoi nasze doraźne, 
jednak zasadniczo sprawy nie załatwi, wobec 
czego żądamy, ażeby wyłoniono Komisję eta- | 
łą, która będzie sprawdzać wzrost drożyzny i | 


Nowe łaa praeowników bay uiy- | 
AW raty | 


po na Si e o 
i mi odbędzie się dn. 80 b. m 
0. E. R. Aleje Jerozol 56. : 


sprawach gospoda: prowadzi w. 
ku wprost zabójczym dla interesów ludzi pra- 
cy, „podrożenie ceny e pa 


kwestru, a zwłaszcza prowadzenie wojny wake i 
zuje, o zp o wodny if Polske: | 
do zwnełnego bankructwa". | 
"Termin odpowiedał nx; żądania. upływa-% | - Pie 
czerwca, w LP e dz io o typach i 
odpowiedzialności blok nie przyjmuje; © = = 
|| Gwaliy dandarmerji w Wilnie. | 
„W dn. 19 maja 1080 r. do Tokaln : Związe | 
ków Zawodowych Klasowych (Pols lski Dom Ro- | 
botn., Gubernatorska 4) o godz. 6 wiecz. zje h 
wiło się kilku żandarmów i zaaresztowało se- 
kretarza Związku robotn. nieachowych ar- 
kiewicza i „prez a zarządu Zwiążku zawod. 
metaloweów — Dombkowskiego. Żandarmi ci 
zjawili PA na Mesa dowódcy żandarmerji po- 
lowej D. 0. G. Wilio. W przekonaniu, że © a- |. i 
resztowaniu decyduje TI Oddział Dowództwa 7 
armji, prezydjum Sekcji Związków Zawodo* tami Padaczka rewizji dla wykrycia 
wych zwróciło się tam dla wyjaśnienia powo | Rezultaty jednej z serji takich sewiaj R | 
dów zaaresztowania. Lecz II Oddział o aresz= | jące: 


EJ 


Ruble (500) 265 do 25250. 
- Dolary St. Zjedn. 185 do 181. xy 
“Marki niemieckie (100) 580 do B00. =" 


ROBOTNIK 


Termin do wykupienia świadectw handlowych 
i Przemysłowych (patentów) upłyngł w Warsza- 
Wie z końcem lutego b. r. 

Ponieważ ilość wykupionych patentów pozo- 
Stawiala wiele do życzenia, a uskutećzniane do- 
tywcze rewizje dały nieszczególne wyniki — 
przeto Ministerjum Skarbu zarządziło ogólną të- 
wizję przedsiębiorstw handlowych i praemysto» 
Wych. 

Dotychczasowe wyniki fewizji, którą tęczy 
jesię od 22 kwietnia b. r. rzucają bardzo 
światło na sumienność podatkową płataików. te 
zultatem dotychczasowych rewizji jest stwierdze- 
nie, żę przeszło 11.000 płatników nie uznało za 
stosowne wykupić patentów. W szczególności 
stwierdzono protokularmie na miejscu w 3671 wy- 
badkach brak patentów, a w 1048 wypadkach, że 


Patenty wykupiono według tiższych kategorii, że 


Się należało, Nadto dopiero pad grożbą następetw 


Barządzonej rewizji wykupiło patenty przeszlo 
Część miesuńniennych płatników 
pociągnięto fuż do odpowiedzialności karnej i 


7000 płatników. 


wymierzono kary na przeszło pół miljona marek. 
Administracja skarbowa zamierza w dalszym 
ciągu prowadzić rewizję, a nadto gp do tych plat- 


ników, którzy w e eein czasie nie wykupią 


patentów, © ujawni ślę podczas rewizji lub 


stwierdzone zostanie przy innej sposobności — za- 
stogować radykalny środek zamknięcia przedsię 


bioretwa. | 


W związku z tą rewizję zarządziło Ministerjum 
Skarbu przeprowadzenie w dniu 21 maja r. b. 
rewizji w 60 zakładach restauracyjnych, nie pó 


pistei, 28 maja 1920 r. 1. 


w wejowidiinie Wawie na 49774 bezo- 
botnych otrzymalo pracę 8084; w Wojew. Łódziiem 
na 61775 bezrob. otrzymało pracę 4453; w. Woje 
wództwie Kieleckiem na 12455 bezrob. otrz. pracę 
1846; w Woj. Lubelskiem na 6826 bezrob. otrz. pra- 
ce 208; w Woj. Biatostowkiem na 1314 bezroh, otrzy* 
mało pracę 128; w Małopolsce na 10442 bezrobotn. 
otrz. pracę 570. pepe wręgi 
trzymala pracę 16274 robotników. 


<w smi a i W || | 


Bybryti sztabaków. 


W poniedziałek, dnia 24 maja rb. wieczorem 
koło godziny $tej grupa złożona w 20-30. uczniów 
klas 4—6 (szkoły, zcaje się, Zydlera) w Alejach 


(Ujazdowskich napastowala spokojnie siedzących 


ma ławkach ludzi, wybierając za cele swych ata- 
ków przeważnie mlode pary o „wyglądzie semi- 
chim” 

Cala ta skoja ‘wise była zorganizowana, 
gdyż nie bacząc, iż napadający krzykiem, świstem 


„d przy pomocy podważania ławek, oraz kułaków 


zmusznii ludzi do wstawania z miejsc, mimo iż 
krzyki daleko było atychać i ściągały one ludzi a 
dalszych miejsc, mimó dużych zbiegowiek — poti 
cji ani śladu, jak g jy wymarła, gdy wszak w 
święta nietylko piesza low f konna policja „me 
wś” nad porządkiem publicznym w Alejach. 
Już wielki czas, aby władze szkolne wejrzały 
w niezdrowe stosunki, panujące wśród młodzieży, 
zaprawianej przez męty społeczne w sztuce pot- 
tykowamia zapomocą pięści i systomatyczńie. de 
moralizowanej przez etery reakcyjne. 


wiadających prawa sprzedaży wódłi. Stwierdzono 
w 25 wypadkach niedozwołone przechówywanie 
spirytusu, wyróbów wódczanych ł wódki w celach 
wyszynku, w kilku wypadkach wódkę pochodzącą 
x potajemnych gorzelni. Winni pociągnięci zostanę 
do surowej odpowiedzialności karnej. (P, A. T.) 

Pierwszy Zjazd Członków Stow. Mechaników 
Polskich w Ameryce (Tho Polish Mechanics Co. 
Inc.) Pierwszy Zjazd Członków Stow. Mechaników 


Dr. M. Tacheudler 
| p. lekarz poliki, prof. Lessera 
wener. i skórmo + wiam poco 


óroby 
1 uż „te 
płciowe O ela, 162% ne oos 


odbył się we własnej tabryte w Pruszkowie w 


siedziałę, dnia 28 b. m. 


Na zóbraniu był obecny prezes A, Gwitzdow- 


sk], który przybył do kraju na stafe 5 maja b. r. 


Zo sprawozdania prezesa dowiedzieli się l nipa 


Stoi he dg >węg sg ES, 
wzorowo rządzone |: 


Bydgoszczy 2 cegielnie, — 
Viałej i żółtej cegły i pertraktuje nabycie ogrom- 
e ng zaopatrzonego w półężnć „zakłady 


Zgromadzeni pracownicy fabryki obrabiarek 


w Pruszkowie uchwalili następującą tezolucję: ` 
|| „Ponieważ żołnierz polski nie ma odpoczyn- 


ku, Członkowie Stow. Mechaników będą pracować 
wa wszystkie święta, z wyjątkiem niedziel, gwint 


zarodowych i robotniczego Święta 1-go maja”. 


* Postanowiono otworzyć szkołę rzemięślniczo- 
techniczną i założyć bibljotekę w ciągu 4rch mie- 


atywą 
ło 10.000 
rodaków z Ameryki. Uchwałą Zjazdu pół 


sięcy. 
__ Stowarzyszenie Mechaników jest k 
wytwórczą, do której należy obeenie pi 


przyjmować na udziałowców rodaków w kraju. 
Biuro Stow. Mechaników mieści się w Warsza- 
wie przy uł. Fredry Nr. 2. 


(P H.). Kryzys papierowy. Produkcja 


papieru Austro-Węgier wynosiła przed wojną około 
42.000 wagonów, czyli 75 kg. na 1 mieszkańca. Zz 
tego przypadało na obszar republiki czeskiej „gal 


19.000 wagonów. Ponieważ konsumcja - Czech 


mieszkańca byla znacznię wyższa, niż na Węgrzech 
(6,4 kg), lub w Bośni (1,4 kg.) i wynosiła przecięt- 
czyli około 14.000 wago- 
nów rocznie. Zadania kulturalne i wzrost czytelnie 
twa pism politycanych w ostatnich latach wymagają 
znacznie większej ilości papieru. Tymczasem pro- 
dukcja papierni czeskich spadła w ubległym roku 


mie 10 kg. na mieszkańca, 


do 8.000,-9.000. wagonów. 


; Spadek ten tak samo, jak i u nas w Polsce, 
iest, spowodowany głównie brakiem węgla. Nie 
mniejszy kłopot sprawia papierniom czeskim auat, 
hja na rynku drzewnym, która powoduje, źe mimo 
olbrzymich lasów świerkowych na S!owaczyźnie, 
swego zapo- 
trzebywania surowca, w sposób ogoi s we 


'Przemyst papierniczy nie może pokryć 


alng kalkulację. W tych warunicach 


Port pipera tt Oui miä słę AaS Giga 34 
Sukodą dla komunikacji wewnętrznej, Skutkiem te- 


Zo wydał rząd czeski zakaz wywozu papieru. 
i Na przyszłość, z chwilą usunięcia braku węgla 
unormowania warmmków na rynku drzewnym, w 
„ Państwie czeskiem rozwój przemysłu papierniczego 


Zapowiada się nadzwyczaj pomyślnie, zwłaszcza na 


S'owaczyźnie, posiadającej już dwie wielkie fabryki 


celulozy, w Zylinie i Rużomberku. Już obecn: e cze- 


Ski przemysł papierniczy szykuje się | 


kampanji, ron rozszerzenie zakładów prze- ; 
ch, wprowadzenie dałeko „posuniętej taii i 


Sjalizacji i t p. 


(a) Przewóz koni z iedos: do Polski, Wsku- 
asi skarg ludności Pomorza na czynione zbyt wiel- 
trudności celne przy sprowadzaniu koni z Nie- 


Miec na Pomorze i do Sobót, Ministerjum Skarbu | 
zda że ceł przewozowych od towarów ta- |. 
polska celna nie przewiduje, wobec” tego = 


a koni z Niemiec do Sobół, a nawet do 
ez BI mA. 


-oftan bozrobotia w. Pit. 


“e Pracy i Opieki Spolesméj kówai. | 
miecze z Urzędu Pośrednictwa a | 
miesiącu maju na ogólną liczbę bezrobotnych 


było zajętych przy robotach publicznych: 


działalno 


| garacyjnem nowowybf 
| skiej, odbytem w dniu 26 maja r. b., powolano | na 


| powodu 


"Kronika. 


włna. zebranie konstytu e udziałów- 
ców Tow. wydawniczego „$ » M gag 
się w niedzielę „30 maja o TE 11 rano w 


lokalu 


obotniki *, Warecka 7. Osobne za- 
wiadomien stkich 


enia rozeyłane, nie Fan Wszy 


udziałowców. gennek w ô beswaględne przy- 
bycie. zj " EA 
| (m) Depataiy. W składni sda zaopelywa- 


nia pracowników : państwowych na placu Trzech 
Krzyży nr. 18 wywieszono wezóraj następujące za- 
wiadomienie: „Z powodu opóźnienia się transpor 
tów mąki amieryikańskiej, "skladnica bę zy zań 
knięta do  poniedzialłea dn. 81 b m 


binja -telegraticzna “Warsawa Lwów, Otrzy- 
mujemy z Min. Poczt i Telegratów zawiadomienie, ł 
że od dnia wczorajszego uruc! uruchomiona linja 


; .Warsżawa-Lwów. ; vä 


Polskie Towarzystwo Żeglugi ametit 
Posiadamy wprawdzie obechie lotnictwo wojskowe, 
ale nie mamy prawie żadnego przemysłu, ani też 
lotnictwa cywilnego., Zadąnia te stanowią podstawę 
ETZAN Zalożywszy w początku fo 
ku 1917 I Kursy Lotnicza, P.. T, Z. N. skupilo setki 
osób, interesujących się lotnictwem, a z chwilą pò 
wstąmia armji znaczna ich liczba wstąpiła do wójsk 


totniezych. Zadaniem P. T. Z. N. będzie otworzyć 
| wszelkie agendy cywilnej instytucji lotniczej, a więć 


w pierwszej linji: zająć się regestragją osób, pracu= 
jących w lotnictwie i nadzorom nad wydawanymi 
dyplomami, pobudzić przemysł do zajęcia się budo- 
wą aparatów i silników lotniczych, popierać wyda- 
wnietwa lotnicze tak- naukowe, jak i popularne, 
przygotować materjał do zorganizowania w kraju 

napowietrznej 1 urządzić w iym celt odpo- 
wiednie lotniska, powołać do życia kursy lotnicze— 


konstrukcyjne tak dla personelu niższego, jak i in= 


żynierów i wiele iniiych. W celu rozpoczęcia owo- 
nej działamości Komitet Wykonawczy Pa DZ. N. 
źwoluje zebranie ogólne członków T-wa na dzień 
4 czerwca nag. 71%. wieczorem w sali T-wa. Hy- 
gienicznego (Karowa 31). Wszyscy zainteresowani 
oraz kandydaci ma człónków T-wa zgłaszać się mo 


eks- | gą po informacje do podpułk: w reż: d-ra M. Wy: 
| rostka, Smolna 30, m. 8 òd 1 do 8 pp. - 


2 igi Zeglugi Polske. Na posiedzeniu. tac 
Rady Ligi Żeglugi Pol- 


prezesa Rady pana admirala Kazimierza Porębskie-. 
go, na wicoprezesów pp. Władysława Rabskiego, 


| prot. Józeta Morozowicza i posła tow. Artura Haus- 


nera. W dyskusji poruszono. rh brak planowej 
i ejszego występowania Li, 
w celi p 


se w jonowa 
dy Ładunki ma Wschód, Stacje ZY za- 


m odmawiać „przyjmowania ła ładmików. prywat 

ch, przeznaczonych do stacji kolejowych poza. 
Lidę, Ba wicze i Nowogródek. Z tego 
miuisterjum aprówizacji poleciło wstrzy-. 
mać aż do osobnego zawiadomienia wysylkę soli 


dac. „stacji poza: wymienionemi punktami. Również 
| stacje telegraiu państwowego wstrzymały przyj- 
mowanie telegramów prywatnych do  Borysowa 
Thumienia, Nieświeże, Parenowicz, Mótodeczna. Noe 


wogródka, Oszmiany, Zasławia i innych, leżących na 
wschód. 


ę letni Konrad. Jakimow. 


å 


8 | „ROBOTNIK, 


Opłata za maki reklamowe. W najbliższym cza- 
sie wydział II Magistratu m. st. Warszawy roześla 
do komisarjatów ogłoszenia, informujące ogół mie- 
szkańców o op'atach za urządzanie znaków reklamo- 
wych, szafek, godeł, witryn i t. p., które Komendant 


policji nakazał doręczyć właścicielom domów z Pę, 


leceniem wywieszenia ich w bramach. 


| Związek Zawodowy Nauczycielstwa Polskich 
Szkół! Średnich 2awwiadamia, iż ogólne zebranie 
przedstawicieli Związku odbędzie się dnia 29 b. m. 
w sóbołz ó godz. 8-mej wiecz. ze, względu na wa- 
żność spraw wszyscy ele są proszeni 
© bezwarunkowe przybycie, 


Wolne posady nauczycielskie, W publicznych 
szkołach powszechnych wakuje wiele posad dla 
nauczycieli (Jek), przeważnie od 1-go' pere lub 
1-go września. “ 


Wynagrodzenie początkującego EWĘ re 

woa „się poborom urzędnika X kategorji płacy; 

| tego otrzymują nauczyciele mieszkanie, opał 

i ziemię w naturze, lub odpowiednie równoważni- 

ki pieniężne, Kierownicy szkół otrzymują osobne 
wynagrodzenie.. W niektórych okręgach otrzymują 


mauczyciele także deputat, względnie dodał 19 
Bliższych 


gminy lub sejmiku. wiadomości zesię- 
guąć można w Biurze pośrednictwa pracy przy 
Ministerium Wyznań _ Religijnych i Oświecenia 
Publicznego (Aleje Ujazdowskie Nr. 20, IV pie 
tro), względnie w Biurze. „Szkolnictwa _ 

ea, Basztowa Nr. 1, w godzinach Ean S 


pees się należy osobiscie tub piamienaie 


s dokumenta 


Ogólne roczne sebranie Tow. Miłośników Przy- 
redy. Dziś, t.j. w piątek o godz. mej w T termi- 
mie i o 8-mej wiecz. w II terminie 


poeaową, a saranen zajatjąwego dą i e- 
konomi grodzenie według umowy. 
Podania naloty kierować a róce łe Uredu 


> P E PE wy PY 

lat 10, Ludwik Kołaciński, wyszedł z domu 

skie zel Howie ei Z O 
a zr woz e o 
AE tę 


zupelnie połamany. woźnica patiunang lekkie pokale- 
czenia, konie wyszly bez 


, zęby 
i i najlepiej, sklep łu 
E Ludo x Ma 


do gięcia nżywa 

KasLyny * maj 
kupno, s Bog jie re- 
je. Feliks Kon, Złota 27,4 ki. 
telefon 284-84.. Kupuję również | cy. 
2 LAK nawet o ji -poal 


(rd) Sninobójstwe “iiet PaA | 
ką-wdow T. pięnej 48 zorib 
onrad a mor chwiló- 


) | na ich 
OE ja 


A 


piatek, 28 mają 1920 r. 3%: 142: 


i (m) a na ulicy. Na ed ul. O 

kopową Zofje Michalska przed domem nr. 63 ma 
dły tezy nieznane kobiety, które zrabowały jej 1 
mk. gotówką i zbiegły. 


(m) Kradzieże w hótelach. Z numeru hoteig 
„Royal“ (Chmielna nr. 31) Dawidowi Gotlibowi - 
skradziono sznur perel, broszkę srebrną i zegarokę 
ogólnej wartości 4.000 mk. 

— Z numeru hotelu „Central“ (Marszałkowska 
mr. 112) Bawidówt Szrajberowi skradziono ubraniś 
wartości 10.000 mk. 


(m) Specjaliści od kradzieży motorów. W ostat. 
nich czasach zwiększyły się kradzieże motorów ele" 
krytycznych. Przeprowadzone przez urząd śledczy do 
chadzenie ustaliło, że na czele żo wanej szaje 
ki, której Aad specjalnością motorów: 
stoi Leon Borensztajn. W. sprawach tych został zba” 
dany caly szereg świadków i poszkodowanych; mi 
dzy ostatnimi Szaja Fajnmesser, właściciel dom 
przy ul. Leszno nr. 36, klóry okazane mu motory; 
zabrane przez urząd śledczy z firmy „Zek 
jako swoją własność, Następnie poszkodowanym As 
Paa wi RAID oni i W A 

zane motory, ny rano z irmy przy 
Leszno nr. $, któr: „poznali 
jako swoją "Ramoki: Prócz tego z firmy „Stel“ -ze 
brano motor, skradziony w Bialymstoku piaiatóewa 
Gunorynowi. Organizator tych kradzieży oai | 
zbiegł i pagad ejst poszukiwany zapomocą listó 


Z sądów. 


"0 wznówienie sprawy B, hr, Ronikier, > 
Jak się dowiadujemy, wyższe władze sądowe 
zarządziły przeprowadzenie dochodzenia, mającege 
na celu zebranie materjału, niezbędnego do okre 


iid tata Loo 
viaiia). Dzis dramat W. ARA ak! 
„Odsiecz Wiednia” 


"fa Wiky biako ketre ną Węgrzech: 
Zebrane przez Komitet obchodowy 1-go maja 
w Grodnie, sdadjęy się > prreisiawioish 
wszystkich 3 czy! 

aży kwiatka w dnin 1 maja — 


ut. dzek mk. 250, 
TER 250. 


onena cenge 


tuezne, korony, most: 


ki lom anie, wyjmo 
e nd bólu. 
jesz. w zę re” 
e na poczekaniu. 
sos chrześcij: 
a1. ys 


„pała? 
uję. Płacę od 30 mk. z zab 
dwie ki ai Ja kę. ć 
ranas enna ex 
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